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Strachy.
Od kilku tygodni, odkąd parlam ent obraduje 

pod obuchem obstrukcyi ruskiej i odkąd gali 
cyjska sejmowa reform a wyborcza tłacze sfę w 
wagonie kolejowym między Wiedniem a Lwo 
wem, albo „dojrzewa* w cienia saioan ministe 
ryalnego, ciągle chodzą słuchy to o zawiesza­
niu konstytucyi, aloo jej części, to o narzuce­
niu ordynacyi wyborczej dia Galicyi i Czech, 
to o usunięciu parlam entu i rządzenia przy po 
mocy § 14. Groźby te pojawiają się tak często, 
przybierają m arkę tak  „poważną*, że wreszcie 
pytać się trzeba, jaki jest ich cel, i kogo one 
właściwie mają nastraszyć.

W Austryi dwa są czynniki m iarodajne, sku­
piające w sobie całokształt życia państwowego: 
dynastya i parlam ent Dynastya na mocy tra  
dycyi i częścią na mocy ustaw y skupia w so 
bie cały aparat administracyjno biurokratyczny 
1 wyłączne oddziaływanie na arm ię; parlam ent 
zaś reprezentuje wszystkte interesy narodowe, 
polityczne, ekonomiczne itd. ludności. Dia pań 
stwa, które niema nawet nazwy, jest parlam ent 
jako łączna reprezen tacja  królestw  i krajów na 
zewnątrz wyobrasicielem wspólności interesów 
i wspólnych zabiegów, tembardziej, że z zapro­
wadzeniem powszechnego praw a głosowania 
parlam ent sta ł się napraw dę wyrazicielem wszy­
stkich klas ludności, chociaż nie odpowiada je­
szcze rzeczywistej sile poszczególnych klas.

Jeżeli więc istnieją zamiary usunięcia, albo

osłabienia znaczenia tego parlam entu, byłby to 
zamach nietylko na parlam ent, jako insty tucję , 
reprezentującą całość państwową, ale n a  p a ń ­
s t w o  s a m o ,  gdyż ubezwładnienie parlamentu 
ubezwładniłoby autom atycznie interesy ludno 
ści w nim skupione. W Austryi, państwie wie- 
ionaredowem, parlam ent stał się tym wspólnym 
teranem , na którym  nietylko sprzeczności na­
rodowościowe się ścierają, ale i terenem , na 
którym  interesy te się spotykają i przy odro­
bicie dobrej woli wyrównają.

Z tych powodów nie można wprost zrozumieć, 
jaki sens i jaki cel m iałoby usunięcie, czy osia 
bienie parlamentu. N e jest kwestyą, że krok 
taki wyszedłby przedewszystkiem na szkodę te ­
go czynnika, który dotąd — nawet za istnienia 
parlam entu ludowego — nie może się skarżyć 
na niezrozumienie przez ten parlam ent jego 
podstawy władzy tj. spraw wojskowych i dla­
tego nawet z .punk tu  widzenia tego czynnika 
byłoby usunięcie parlam entu podcinaniem ga­
łęzi, na której tak wygodnie siedd, nie tro­
szcząc się nawet o odpowiedzialność za ni­
ch wały, które sam prowokuje.

Zresztą — z j-skiei racyi miassoby dopuścić 
się zamachu s tan u ?  Czy może byłby to skute­
czny środek na doprowadzenia do ekutka ugody 
polsko ruskiej i czesko niemieckiej? Co do pierw 
szej, to mimo ostatnich doniesień o negatywuern 
stanowisku Rusinów, szanse ugody oceniane są 
korzystnie, a gdyby nawet było inaczej, to coby 
w tem  wyeliminowanie pariam snta zmieniło?

UPTON SINCLAIR.

EMIL POSZUKUJĄCY.
40

Powieśó.

(Ciąg dalszy).
— I czy to prawda, że m ister Callahan też 

za to wziął pieniądze?
Finnegan spojrzał na Emila podejrzliwie. 

r — Pow edzno, na co ci te wiadomoś i ?
— Proszę p a n a ! — odpa ł poważnie Emil. — 

Pan wie, że m ister H ckman jest członkiem 
mego kościoła Jest on także szwagrem dra Bin- 
cego, co sprawę jeszcze utrudnia. Dr Bince sły ­
szał o tej przykrej sprawie i może pan s< bie 
wyobrazić, jakie to dlań niemiłe. On nie może 
bezkarnie im tego przepuścić!

— O! — zawołał Finnegan. — Cóż on chce 
zrobić ?

— Tego nie wiem, nie powiedział mi. Naj­
pierw musi wiedzieć, czy to wszystko prawda. 
Mister Hickman oczywiście sam się nie zdradzi.

— Zapew ne! — rzekł Finnegan.
— To nie łatwa sprawa dla pastora, badać 

te  rzeczy. On jest osobą duchowną i styka się 
tylko z dobrymi ludźmi. Dlatego przyrzekłem 
mu zbadać prawdę.

— Tak, tak.
— M jszę mu donieść, ie  słyszałem  to z ust 

jednego z tych, którzy wzięli pieniądze. Oczy­

wiście nie zdradzę, kto jest ten, co mi to po­
wiedział, na to daję słowo honoru.

— Czy pan przypuszcza, że mister Callahan 
zechce o tem mówić ?

Szynkarz namyślał się chwilę.
— Zaczekaj tu — rzekł. — W łaśnie przecho­

dził opodal mój pryncypał. Może będę mógł 
dostarczyć pastorowi dowodów.

Emil usiadł i czekał. W parę m inut późn’ej 
wszedł Callahan. Był to dobrze zbudowany Ir­
landczyk o czerwonej twarzy i dobrotliwym, ła ­
godnym wyglądzie.

— Widzi pan, panie John — zaczął Finne- 
gan — ten młody człowiek pracował przedtem 
u Lockmana i postarał s ę o miejsca dla jednej 
dziewczynki w domu W yganta.

— T ak? — rzekł CalLhan.
— I pomyśl pan tylko! — ciągnął Finnegan 

dalej. — Słyszał, że stary  Lockman miał po­
wiedzieć, że wy obrabowaliście go przy przed­
łożeniu wodnem.

— Nonsens! — zawołał Callahan. — Czy rze­
czywiście to pow iedział?

— Tak jest! — rzekł Finnegan, nie dopusz­
czając Emila do słowa.

— Więc jest bezczelnym kłam cą i sam wie 
o tem  dobrze. Był to układ zup* łnie jasny i nie 
kiwnęliśmy na to palcem nawet. Samodzielne 
towarzystwo akcyjne robót wodnych zażądało 
cd nas przywileju, chciało dostarczyć miastu 
wody za połowę ceny. Za każdym razem, kiedy 
teraz płacę rachunek wodociągowy, irytuję się,
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Najwyżej to, t a  nie byłoby ani sejmu, ani par­
lam entu, bo chyba miarodajne sfery nie Judzą 
się, jakoby sejmy mogły istnieć, gdyby parla­
m entu zabrakło. Za korzystnem  załatwieniem 
spraw y galicyjskiej przemawia zresztą fakt, że 
p, minister skarbu na urlopie hr. Z a l e s k i  — 
jak donoszą z M arana — jaz ma się lepiej i 
że jego polityczna choroba sercowa przechodzi 
w stedyum  wróżące o rych łtm  wyzdrowieniu.

Czy zsś usunięcie parlam entu i innych części 
konstytucyi wpłynęłoby na polepszenie się sy- 
tuacyi w Czechach, jest także więcej niż wąt- 
pliwam. Jak  obecnie ta  spraw a stoi, to prze­
szkody w dojściu zgody do skutku leżą raczej 
w 1 u d z i a c b, niż w m atsryi samej, a istnienie 
wspólnego terenu parlam entarnego, na którym  
Kramarz, Pacber i inni przywódcy załatwiają 
przedwstępne układy, jest dla wyrównania sprze­
czności wprost nfezbędnem, bo bez tego terenu 
nie byłoby miejsca do przygotowania m ateryalu 
do układów.

Dla ludzi, którzy bez argum entów i wbrew 
argumentom dążą do zmian obecaego ustroju 
konstytucyjnego w państwie, obojętaera może 
być, że ©s ągnięeie ich celu odbije się najfatal- 

m ej na prz dmiocie, któ y  rzekomo ch ą ra to ­
wać, t. j na państw ie; dla nich, dla ich in tere­
sów partyjnych i kastowych może naw et po­
wstanie cha >u być korzystną sposobnością, 
ala — to trzeba jasno powiedzieć — straszenie 
tymi zarządzeniami wywołuje efekt wprost prze­
ciwny zamierzonemu. Ostatecznie klasa robotni-

że nie obstawałem przy tem przedsiębiorstwie; 
byłoby mnie to taniej kosztowało.

— Twierdzi on, że ta  sprawa kosztowało go
60.000 dolarów — wtrącił Finnegan.

— B»ć może — rzekł Callahan. — Nie można 
wiedzieć, ile dostała organizacya. Wiem ty k o , 
że my w m agistracie dostaliśmy każdy 2000 
dolarów.

Pauza; Emil słuchał, ściskając pięści.
— Czy on sam wam tę  sumę w ypłacał?
— K to? Hickman? Nie; sumę tę  oddał Slat- 

tery ’emu i Slattery przyszedł do nas. Jak to?  
Chce S'ę wywinąć sianem ?

— No nie to, ale robi gwałt, że go oszukano,
— Acha, oszukano! — zawołał Callahan. — 

Otrzymał nowy przywilej, k tóry  jemu i Lock- 
m ano^i przynosi miesię iznie 10.000 dolarów! 
Moje 2000 dolarów, które od niego dostałem, 
poszły w tym samym tygodniu; dwa razy tyle 
kosztował mnie mój wybór, nawet nie liczę 
w to napitków, króre rozdałem darmo. To cię­
żka rzecz być przewodniczącym, niepraw daż?

— Pocóż pan to więc zrobił?
—- No, więcej tego nie zrobię, mój młodzień­

cze — odpowiedział właściciel szynkowni. — 
Jak  długo żyję, jestem  „uczciwym Johnem*, to 
mi wystarczy. Gdy stary  Henry Hickman znów 
zechce jakiś brudny interes załatwić, to niech 
sobie weźmie do tego kogoś innego, kto więcej 
potrzebuje jego pieniędzy, niż ja.

(Ciąg dalszy naaiąpi),
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cza, która tam a państw u tyle poświęciła i c!ą 
gle poświęca, nie potrzebuje łamać sobie gło 
wy nad tem, co się z tem^ państwem s ta n ie ; to 
jest raczej rzecrą tych, którzy albo uważają się 
za wł»ścici*li państwa, albo jedyafe z jego 
istnienia korzystają Jeż* li te sfery są tak  kró 
tkowidzące, że chcą dla łatwiejszego dobrania 
się do miodu rozbić naizynie, w którym  ten 
miód się wytwarza, to niech spróbują, kto na 
tej imprezie najw ęcej s trac i: czy grożący czy 
zagrożeni.

Otwarcie „Domu robotniczego" 
w Bochni

Bochnia, 23 listopada.
Ofiarnością i wysiłkiem kiesy pracującej staną) 

w Bochni „Dom robotniczy* — budynek, jak na 
stosunki tutejsze, pokaźay, msjąry obszerną salę 
ze sceną i galeryą. Prócz sali, posiada ssereg ubi 
kacjj. w k<órycb się mfcśńć będą instytucje ro 
botnicze. „Dom* jest na „Słomianym Rynka*. Do 
wzniesienia jego przyczynił się najbardziej tow. 
Górecki, majster murarski, swą ofiarnością i sta 
raniem.

Droczyste otwarcie nowej placówki ruebu robo 
tniczego odbyło Bię dz>§ o godz. 5 po południa 
Święto towarzyszów bocheńskich wypudło zna 
bornicie Siła zapełniła aię po brzegi. Dużo osób 
odeszło — z powodu braku miejsca. Dj zebranej 
publiczności przemówił pierwsty tow. R o m a n .  
Gdy skończył, „Chór robotniczy* odśpiewał kilka 
pbSoi pod batutą tow. G r e g o r c z y k a ,  ze współ 
udziałem muzyki salinarzy, poczem tow. K o z ł o w 
s k i  deklamował.

Liat posła tow. Daszyńskiego odczytał tow. 
G r tl a. Poniżej podajemy z listu wyjątki:

„Szanowni Towarzyazel Nie mogąc przybyć n* 
Waszą piękną uroesyst ść otwarcia „Domu robo 
tniczego*, posyłam bodaj listownie serdeczne ży 
czenia, aby „Dom* stał się placówką szerokiego 
i zdrowego życia publicznego wszystkich ludzi 
pracy w Bochni.

Każde skupienie sił pracującego ludu — o gar­
ści bogaczów nie ma u nas nawet co mówić — 
każde świadome, zorganizowane zestrzelenie sił 
naszych, to droga do wspólnej siły, do dobrobytu 
do ludskich stosunków i u nas i każdy taki czyn 
trzeba witać i błogosławić.

A Wasz „Dom robotniczy* to Już pierwsza, tru 
dna próba, odbyta przez Was chlubnie 1 Aby sta 
nął, muskl ście nauczyć się razem pracować i coś 
każdy z Was musiał dać swojego.

Niech ta próba przynosi rezultaty, niech „Dom 
robotniczy* napełni się Indem roboczym, niech się 
ten lud tam kształci, niech się bawi, niech żyje 
razem 1

Życzę Wam, aby Wam wkrótce ten „Dom* był 
za małymi*

Iitua bnrza oklasków zerwała się na sali po od 
czytania pisma posła Daszyńskiego i trwała dalej, 
gdy na scenie zjawił się poseł miasta Bochni, tow. 
dr B o b r o w s k i .  W przemówienia swem, dr Bo 
browski podkreślił fakt, że w czasach kryzysu, 
w dniach przesilenia ekonomicznego proletaryat 
bocheński wzniósł dla siebie „Dom*. Życzyli sobie 
robotnicy, aby, w myśl pamiątki i zwyczaju, po 
święcił go ksiąiz. Aie k rądz  prałat odmówił „Nie 
poświęciliście kamienia węgielnego, nie poświęcę 
budynku*. Oporu prałata nie przełamano... Je 
dnak... „Dom* ten poświęcony jest pracą i wysił­
kami robotników — mówił dr Bobrowski. — Je 
żeli z nst księdza nie padły ta  słowa błogosła­
wieństwa, to znalazły się one w liście posła Da­
szyńskiego. Dziś zda! ście egzamin ze swych zdol 
ności twórczych, zdaliście go z uznaniem, ze świe­
tnym wynikiem. Wytrwajcie w pracy 1“

Omówiwszy znaczenie klasy pracującej w naro­
dzie, tow. dr Bobrowski zakończył życzeniem, 
ażeby z trybuny „Domu robotniczego* rozbrzmię 
wały zawsze słowa pomocy i pociechy, słowa rady 
i zachęty. „Pozdrowieniem górników, używanem 
w złej osy dobrej d* li. zawrę tych ki!*a zd»ń'

Waszemu „Domowi*, Waszej pracy i Wam — 
„Szczęść Bożel* (Oklaski).

Po odczytaniu depesz gratulacyjnych od posła 
tow. dra Marka i organizacyi partyjnej w Nowym 
Sącza, odśpiewano pitśai robotnicze, poczem tow. 
L a s o ń  (z Podgórza) wygł sił kilka wierszy. O go 
ddnle 7 wieczorem robotnicze Koło amatorskie 
odegrało sztukę „Łobzowianie*, wyreżyserowaną 
przez tow. Ś l i w ę .  Tak kierownik, jak i amato 
rzy wywiązali się doskonale ze swego zadania. 
Publiczność nie szczędziła im oklasków. Po prsed 
stawieniu odbiła się ochocza zabawa taneczna.

Wywłaszczenie włościanina
Prasa poznańska doniosła była niedawno, iż 

gospodarz Tyrakowski, nabywca jednaj z parcel 
Ociązkich — rugowany jest obecnie przez ko 
m isję  kolonizacyjną ze swej posiadłości.

Bliższe szczegóły tego faktu podaje „Gazeta 
Ostrowska*. W>dać stąd, iż sporą część winy 
ponosi w tej całej sprawie hr. T y s z k i e w i  
c z o w a ,  k tóra część Ociąża s p r z e d a ł a  n a  
p a r c e i a c y ę  c h ł o p o m  n i e m i e c k i m .  Nie 
którzy z nich po pewnym czasie, nie uważając 
swego kupna za dość korzystne, zaczęli odprze 
dawać parcele: jako kupcy stanęli chłopi poi 
scy, lecz nie mejąc dostatecznych funduszów — 
w paru kupowali jedną parcelę (a zatem mają 
cą jeden kompleks budynków) Siało się to już 
po wprowadzeniu t. zw. „prawa o osadnictwie*, 
owej haniebnej szykany, skierowanej przeciwko 
drobnym  rolnikom polskim, a dającej władzom 
pruskim możność zakazywania osadnikom Pola 
kom bndowy domów mieszkalnych na parcelach 
niezabudowanych.

Niemcy sprzedawcy, czy też ich doradcy pra 
wni, wskazali nabywcom ten jedyny „ratunek*, 
iżby do hipoteki wciągali prawo pierwszeństwa 
przy ewentoalnem  odprzedawaniu dla komisyi 
kolonizacyjusj, a przy takiej klauzuli dostaną 
koncesję  budowlaną.

Tak stało się istotnie.
Otóż jeden z nabywców Polaków, nie mogąc 

wybrnąć z długów przy kupaie takiej cząstko 
wej parceli, był zmuszony odprzedać ją pozo 
stałem u na gruntach ociązkich koloniście Niem 
eowi; przeciwko takiej sprzedaży komisya ko 
lonizaeyjna nie oponowała w imię swego pra 
wa pierwokupu. Tymczasem ów powtórny na 
bywca N.emiec sprzedał pareslę Tyrakowskiemu. 
Wówczas kom isja kolonizacyjna w tej chwili 
wystąpiła i zażądała, ażeby nowy posiadacz 
w przeciągu dwu miesięcy sprzedał sadybę Niem 
cowi, w przeciwnym razie oceni tę  własność, 
zapłaci, ile będzie uważała i zabierze mu ją.

Rozumie się, iż w obu wypadkach obok za 
tracenia kilkunastu morgów ziemi na rzecz nie­
miecką — mamy tu do czynienia z możliwością 
ruiny dla Tyrakowskifgo, ponieważ i pryw atny 
nabywca Niemiec i komisya kolonizacyjua ze 
chcą skorzystać z przymusowej sytuacyi.

Krakowska Rada miejska.
Posiedzenia z 24 listopada.

Prezydent dr Leo otwiera posiedzenie o go­
dzinie 5 45, pocztm  sekretarz odczytuje pismo 
przyjaciół Muzeum w Rapperswiiu z podzięko 
waniem za przystąpienie gminy jako członka.

0 grunt dla Uniwersytetu Ludowego.
Poseł D a s z y ń s k i  zapytuje, co się dzieje 

z obietnicą gruntu i pomocy finansowej dla 
Uniwersytetu Ludowego, Sprawa ta została na 
Radzie i przez m agistrat życzliwie przyjętą. Za 
pytuje, w jakiem stadyum  ta spraw a się znaj- 
duje, gdyż dotychczasowa pomoc finansowa gmi­
ny dla tak  dużej instytucyi oświatowej, która 
pod każdym względem przynosi korzyści, jest 
pod każdym względem niedostateczną.

P r e z y d e n t  odpowiada, że spraw a ta  przyj 
dzie pod obrady m agistratu w b i e ż ą c y m  t y

g o d n i u, a w następnym  tygodnia pod obrady
sekcyi.

Z porządku dziennego uchwalono 
na budowę kanałów

zaciągnąć pożyczkę krótkoterm inową w kwocie
50.000 koron.

Na budowę kolektora
w Alejach Mickiewicza i Słowackiego uchwalo­
no zaciągnąć pożyczkę krótkoterminową 120 000 
koron, jako uzupełaienie funduszu grantowego. 

Budowa magistratu.
Na pokrycie robót budowlanych i dokończe­

nie urządzenia wewnętrznego gmachu m agistratu 
uchwalono kredyt dodatkowy 100.000 K. Wy­
datek ten  zostanie pokryty pożyczką krótkoter­
minową. Dotąd na ten  cel uchwalono 1,484 000 
koron, a z funduszu tego zakupiono dom pro­
bostwa św. Piotra, realność Estreicherów i do­
my przy ni. Grodzkiej. Między innymi ma być 
odnowiona fasada pałacu W ielopolikich, a ua 
u m e b l o w a n i e  p o k o i  p r e z y d y a l n y c h  
p r z e z n a c z a  s i ę  24.000 koron.

Na dokcńczene
restauracyl wlsży maryacklej 

uchwalono 70.000 koron (także pożyczka kró­
tkoterminowa) Na ten cel dały sejm i rząd su- 
bweneye po 70 000 koron.

Dr Tadeusz F e d o r o w i c z  poruszył sprawę 
zabezpieczenia wieży od pożaru.

Budynki sanitarne.
W uzupełnienia uchwały Rady m iasta z 22 

lipca br. o budowie budynków sanitarnych ko­
sztem 650 000 koron, wnoszą sekeye ekonomi­
czna i skarbowa, aby równocześnie przystąpiono 
do bodowy budynków mieszkalnych dla służby 
sanitarnej kosztem 150 000 koron i kanalizacyi 
kosztem 70 000 koron. K wota ta  220 000 korou 
ma być pokrytą z pożyczki krótkoterminowej.

Radca D ą b r o w s k i  wnosi, aby zw róćć się 
do sejmu i rządu o subwencyę na ten cel, po­
nieważ rząd Wiedniowi i Pradze przyznał na 
cele asanacyjne kilka milionów.

Prof. R o s e n b l a t t  zapytuje, czy żądana obe­
cnie suma 220 000 korou mieści się już w ogól­
nej sumie 1250 000 koron ua ten  cel.

Poseł D a s z y ń s k i  zgadza się na wniosek, 
aby cały plan w najkrótszym  czasie został wy­
konany. Co do wniosków p. Dąbrowskiego, to 
ze względu na nową ustaw ę sanitarną niema 
tytułu prawnego żądać od państwa subwencyi. 
Co się tyczy subwencyi od kraju, to w obe­
cnych stosunkach finansowych k ra ją  żądanie 
takie jest beznadziejne. Nie jest też równomierne 
żądanie subwencyi 50.U00 koron od państwa, 
które dia Pragi dało 15 milionów. Takie żąda­
nie byłoby szkodliwe, a uch walenie tej rezolu- 
cyi mogłoby całą spraw ę opóźnić. Mamy w K ra­
kowie stałą m alaryę, a wogóle dla uzdrowienia 
miasta potrzeba większych sum. Mam nadzieję, 
że prace fizykatu dostarczą nam danych dla 
zakreślenia szerokiego na tem polu program u, 
a wtedy będzie możaa zażądać od rządu wię­
kszej sumy, nie 50 000 koron. Wobec tego by­
łoby pożądane, aby p. Dąbrowski nie upierał 
się przy swej rezolucyi.

Ks. C a p u t a  zgadza się, że trzeba od rządu 
domagać się w ię k sze j  sumy na cele asanacyme.

Wiceprezydent S a r e  proponuje, aby rezolu- 
cya p. Dąbrowskiego opiewała, że żąda się od 
rządu subwencyi na cele asanacyjne gminy.

P. D ą b r o w s k i  wyjaśnia potrzebę swej re­
zolucyi nędzą szpitalną.

Poseł D a s z y ń s k i :  Nie rozumiem, do czego 
zamierzał opis nędzy w szpitalach. Przec.eż tam  
nie rząd rządzi, ąle autonom ia!

P. D ą b r o w s k i :  Nędza w klinikach.
Poseł D a s z y ń s k i :  Na klinikach tak  nie 

wygląda, jak  w szpitalach. Niechęć byłych kie­
rowników autonomii do szpiialnictwa i zanie­
dbywanie przez obsza' nikow są przyczyną za­
wstydzającej nędzy szpitaluej. Taka rerolucya 
raczej szkodę, niż korzyść przynieść może. Re- 
zoiucya mówi wyraźnie, żeby z okazyi budo-

Nie śmieje się serce mości pani 
gospodyni,

na widok białej jag śnieg bielizny? Nie jest to też wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich mydeł 
zniszczy! Przez Schichta m ydło  marki „JELEŃ" nietylko się 
bieliznę prędko i lekko pierze aie pozostaje ona wskutek 
dobrej własności mydła z ,Jeleniem" przez wiele lai jak nowa, 
jest zawsze białą jak śnieg i pachnie przyjemnie.
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wli sanitarnych żądać snbwencyi. Dlaczpgo nie 
stawiano takiego żądania, gdy uchwalano cały 
wydatek 6/i m ilionów? Jak  będziemy mieli plan 
asanacyjny, to więcej pieniędzy od rządu do­
staniemy, niż przy okazyi budowy budowli dla 
służby sanitarnej. Uznaję dobre chęci p Dą 
brow skiego, ale spraw a cała i żądana w rezo- 
lucyi suma nie są współmierne.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, że ogólny plan asa- 
nizacyi m iasta jest w opracowaniu.

Po przemówi- niach radców Stanisław a No­
waka, prof. Bujwida i Pająka wnioski sekcyi u- 
c h w a l o n o .

Rezolucyę p. Dąbrowskiego o subwencyę od 
rządu i kraju oraz rezolucyę posła Daszyńskie 
go, wzywa ącą m agistrat o jak  najrycbleisze o- 
praco wanie planu asanacyjnego, odesłano do 
sekcyi.

Rozszerzenie elektrowni.
W myśl uchwały Rady m iasta z 30 kwie­

tnia b. r. o roZ'Zerzenie elrktrow ni kosztem 
2lU miliona koron wnoszą sekcye, aby z po­
wodu trudności w zaciągnięciu obecnie poży­
czki długoterminowej uchwalono zaciągnąć na 
rozpoczęcie zaraz budowy pożyczkę k ótkoter- 
minową l miliona koron, oraz pożyczkę długo­
terminową 2-m ilonow ą w banku „Merkur* w 
W iedniu na procent nie niższy, jak  6u/0- „Mer- 
kur* ma pożyczkę tę  umieścić w S z w a j c a -  
r y i .

0 urzędników elektrowni.
Poseł D a s z y ń s k i  przypomina, że Rada po 

długiej dyskusyi rta posiedzeniu z 30 kwietnia
b. r. uchwaliła jego wniosek, wzywający komi­
syę gazowo-elek>ryczną, aby w przeciągu 6 ty ­
godni przedłożyła projekt stabslizacyi funkcyo- 
naryuszów elektrowni na tych samych zasa­
dach, co urzędnicy miejscy. W czasie ciężkiej 
drożyzny nawet lu d ze  lepiej sytuowani mają 
ciężką sytuacyę, a cóż dopiero funkcyonaiyu- 
sze elektrowni, jeżeli po 6 tygodniach, ani na­
wet po 6 miesiącach nie wykonuje się uchwał 
Rady, powziętych w zgodtie z prezydyum i z 
magistratem. Driwnem jest, że elektrownia, to 
najmłodsze dziecko na polu produkcyi gminnej, 
jest najgorzej traktow aną. Przypominam więc 
powyższą uchwałę, bo przecież gmina nie była, 
ani nie może być wyzyskiwaczką. Ta większość, 
mimo że wyszła z takiei ordynacyi wyborczej, 
jak inaczej zachowuje się wobec wdowy po ma­
łym  funkcyonaryuszu miejskim, jak zawsze sta­
je  po stronie małej egzystencyi. Gmina nie jest 
przecież instytucyą, obliczoną na zysk, ale wo­
bec funkcyonaryuszów elektrowni ten  punkt 
widzenia został zaniedbany. Technik nie powi­
nien przecież być gorzej traktow any, jak  biu­
rokrata. Przecież i w  m agistracie są technicy, 
wybitni ludzie, a obok nich są cali, pół i ćwierć 
prawnicy, których pobory są unormowane we­
dle norm państwowych, dlaczegóż tak się nie 
traktuje funkcyonaryuszów elektrow ni? Zdaje 
się, że winę ponosi pierwszy dyrektor elektro­
wni (p. Gajozak), który chciał wykazać najwyż­
szą rentowność i raczei dbał o interes, niż o 
swych współpracowników.

Nie widzę, dlaczego nie m ają być zrównani 
z urzędnikami m agistratu, mimo że ich pracę 
można na korony obliczyć. Oui narażeni są na 
niebezpieczeństwo, ryzykują życie i niczem nie 
są zabezp eczeni. Jeżeli któregoś trafi wypa­
dek, to się go wydali. Czy panowie możecie 
spokojnie patrzeć na te s tosunki?  Dozorca miej­
ski ma stab lizacyę, ma kwaterowe, rodzina je ­
go ma em eryturę, a  m aszynista elektrowni na 
wypadek okaleczenia zostaje bez niczego, albo 
zostaje zdany na drogę łaski.

Proszę p. prezydenta, który nie sprzeciwił się 
uchwalenia mego wniosko, aby widział pewien 
punkt honoru w wykonaniu obowiązku, leżące­
go w tej uchwale. Wiem, że wobec tak  zwa 
nych wielkich spraw często zapomina się o m a­
łych ludziach, ale dlaczego ta  małostkowość, 
dlaczego to stosowanie zasad własności pryw a­
tnej przez gminę, jakby przez pryw atnego ka 
pitalistę ?

Wogóle płace w elektrowni są nad wyraz li­
che No. m aszynista, a więc robotnik wysoko
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ukwalifikowany, pobiera 1889 K rocznie; pa* 
lacz zar»b'a razem z grd**n»mi nadobowiązko- 
wemi 1300 K, m urarz 1009 K Wobec takich 
płac nie dziw, że wszyscy funkcyonaryusze ele­
ktrowni zwracają się do zarządn m iasta i swej 
dyrekcyi o unormowanie zarobku i ustalenie 
stanowiska. Może ktoś powie, co ci ludzie w ra ­
zie odmowy zrobią? Może strejk, jak był w ga­
zowni m iejskiej? Taki sm utny strejk, prowa­
dzony przez lekarza chorób nerw ow ych? (We­
sołość). M mo brakn tej obawy nie trzeba tych 
ludzi lekceważyć i dlatego proszę o respekto­
wanie uchwały z 30 kwietnia.

Jak się oddaje dostawy..
Tow. dr Drobner porusza spraw ę oddania bu­

dowy zakładu elektrycznego przy ul. W awrzyń 
ca. Komitet gazowo-elektryczny td d a ł tę budo 
wę oferentowi, stojącemu na szóstem miejscu 
z ceną o 15000 K droższą. Zastanawiająeem 
jest, że między odrzuconemi ofertam i jest wiele 
takich, które pochodzą od przedsiębiorców, któ­
rzy już dla gminy budowali.

Dalej, dlaczego zamówiono wagony tram w a­
jowe nie w Sanoku ? Tam ogranicza się robotę, 
wyrzuca się robotników, a gmina zamawia wa 
gony w Gracu!

Wreszcie podnieść należy, że przy budowie 
szk< ły przemysłowej największą część robót od­
dano do Wiednia, a roboty stolarskie do Kai 
waryi, mimo, że krakowskie pracownie sto lar­
skie ograniczają czas pracy i wyrzacają robo­
tników.

Odpowiedź prezydenta .
Dr L e o  zapewnia, że urzędnicy elektrowni 

nie są gorzej położeni, jak  urzędnicy m agistra­
tu ; przeciwnie — położenie ich jest lepsze, bo 
m ają rem uneracye, oraz deputat św iatła i o- 
pału. Ż powodu stanu przejściowego, ze wzglę 
gu na możliwość zwinięcia elektrowni, nie dano 
im ubezpieczenia gminnego, ale dano im ubez­
pieczenie em erytalne w krajowym zakładzie u- 
bezpieczeń, a obecnie zostaną przejęci na fun­
dusz em erytalny miejski. W ypadków większyeh 
w elektrowni nie było, a wszyscy urzędnicy są 
od wypadków ubezpieczeni.

Co się tyczy twierdzenia radcy Daszyńskiego
0 wielkich kłopotach, to także są ml nieznane
1 chwała Bogu, takich nfa mam. (Wesołość).

Poseł D a s z y ń s k i :  Ejże 1
Dr L e o :  Co do zatwierdzenia oferty na prze­

budowę elektrowni, to w zasadzie gmina ma 
prawo wyboru między oferentam i bez względu 
na cenę i p< stępute się tak, aby jeden nie do 
sta ł zbyt dużo n b t  miejskich, a drugi nic. — 
W agonów dla tram w aju zamówiono: 15 moto 
rowy eh i 10 przy czepek, z tego 20 w Sanoku, 
a 5 w Gracu, bo były .pew ne powody*. Na 
szkołę przemysłową prezydent nie ma ingerencyi.

Dalsza dyskusyą.
Ks. C a p u t a  żąda, aby przy rozdawaniu ro­

bót zachowano równomierność między chrze­
ścijanami a izraelitami.

W głosowaniu wnioski sekcyi uchwalono.

0 mięso i  Galicy) wschodnie].
Radca mag strata Sawiński refernje wniosek ko- 

misyi aprowizacyjnej o zakontraktowanie około 
2000 klg. mięsa z Galicyi wschodniej na czas od 
1 grudnia b. r. przez 4 miesiące. Mięao to sosta 
nie oddane rseźnikom do sprzedawania po cenie 
ustanowionej przez magistrst. Na pokrycie ko 
saiów zahupna przyznaje się kredyt 5000 K.

Tow. dr D r o b n e r  wyraża zapatrywanie, że 
komisyi aprowisacyjnej nalefcy się wdzięczność za 
to, ie  członkowie jej fatygowali się do Gaiicyi 
wschodniej. Wniosek komisyi poprze, ale gmina 
nie moie być komisyonerem czy agentem handlo­
wym dla rseżników i wskazywać im źródła tań­
szego mięsa. Należy wziąć się do ostrzejszego od 
noszenia się gminy do rznźiików, należy miano­
wicie na podstawie ustawy przemysłowej posta 
rać się w namiestnictwie o ustanowienie faryfy 
maksymalnej na mięso. Jeżeli komisya mówi, że 
mięso może być tańize, to właśaie teraz czas za 
stosować taryfę maksymalną, tembardziej, że w 
Galicyi jesteśmy teraz wygłodzeni, jak po wojnie. 
Samo staranie się o taką taryfę doprowadziłoby

do rozumu tych, którzy kosztem ludności pracu­
jącej rob ą majątki.

Kraków jest upośledzony co do konsumoyi mię­
sa. Przed dwoma laty założyłem piekarnię indo­
wą dla zrobienia doświadczenia, co taka piekar­
nia moie zdziałać. Faktem jest. że ona przyczy­
niła się do ustalenia ceny cbicbal W Krakowie 
prodotruje się dziennie 39 400 klg. cbleba żytnie­
go. 9000 klg. mieszanego, 8000 klg. pszennego, a 
3600 klg. przychodzi s Moraw; razem prodnkcya 
dzienna wynosi 60.000 klg. J«*eli do tego doda­
my 350 000 buies o wadze 16 000 klg., to mamy 
razem 76 000 klg. pieczywa dziennie. Snma ta 
pomnożona przez 365 dni daje rocznie 277 400 
cetnarów metr. pieczywa, co wynosi rocznie 163 
klg. na jednego mieszkańca Tymczasem w całych 
Austro Węgrzech na głowę wypad? tylko 110 klg., 
a z tego zestawienia wynika, że w Krakowie 
cbleb zastępuje mięso. Z tego nienaturalnego od­
żywiania się ludność ponosi szkodę i dlatego trze­
ba tę kweetyę zasadniczo załatwić przez energi­
czne wzięcie się do rzeźuików i przez wpłynię­
cie na parlament, aby dozwolił na dowóz obcego 
mięsa.

Dyskusyą.
P. W a j d a  broni , biednych* rseżników, którzy 

przecież nie wszyscy mają kamienice; przeciwnie — 
niektórzy mają długi w bankach. Stawia wniozek 
o odesłanie sprawy do komisyi, aby porozumiała 
S 'ę  z tutejszymi rzeźnikami, czy oni nie dadzą 
mięsa po tej samej cenie co z Gdicyi wsthodniej.

Sędzia W i e l g u s  popiera wniosek komisyi i 
wnosi, aby termin sprowadzenia mięsa przedłu­
żona z końca marca na koniec lipca.

Przemawiali jeszcze prof. Bujwid i Bartosze­
wicz.

(Przewodnictwo obejmule wiceprezydent Szarski). 
Gwałtowne sceny.

Gdy zabrał g}o» p. D ą b r o w s k i  i zastrzegł się 
przeciw wciąganiu do dysknsyi spraw os >bistych, 
zaczęli Wajda 1 Wolny straszny krzyk. Szczegól­
nie p. Wolny .odznaczył* się niebywałem w Ra­
dzie zachowaniem się, wołając do mówcy: Stulić 
pyski

Po przemowie r. Maywalta wiceprezydent Sare 
objął przewodnictwo.

Dr Szarski broni rzeźników.
Wiceprezydent dr S z a r s k i  stwierdza, że .m u­

simy n i e s t e t y  stosować się do prasy, a jednak 
obstaje przy tem, że obniżka ceny przez tutejszych 
rzeźaihów o 8 b na kilogramie bj ła mniej więcej 
odpowiednią Z całego przemówienia przebijała się 
niechęć p. wiceprezydenta do wniosku; sam prze­
cież to przyznał, mówiąc: .Co było robić? Krzy­
czeli, więc gmina musi to zrobić*.

Wniosek tow. Drobnera o głosowanie imienne 
n i e  uzyskał poparcia 10 głosów.

Głosowaniem
pokierował dr Szarski tak, że całą sprawę zaprze­
paścił.

Wniosek Wajdy o odesłanie do komisyi o d r z u ­
c o n o .

Wniosek komisyi ogłosił wiceprezydent za przy­
jęty, ale — niewiadomo na jakiej podstawie — 
z opuszczeniem złów , s G»l cyi  wschodniej*. Zna­
czy to wydanie dowozu mięsa w ręce tutejszych 
rseżników, przez co wszystkie wysiłki komisyi 
sprowizacyjnej i p. Dąbrowskiego zostały w niwecz 
obrórone.

O gods. 9 posiedzenie zamknięto.

Przegląd polityczny.
Spokój zaczyna powracać na Bałkanit. T raktat 

g rec-o  turecki został wczorrj przedłożony sułta­
nowi do ra ‘yfikacy>. ozajutro zapewne ud-t się 
Gatib Kemal do K<mstautyaopala celem wymia­
ny ratyfikacyi. Of cyalne rokowania pokojowe 
turecko-serbskie meją się w net roz ocząć, gdyż 
rokowania w-dę >ne są na dobrej dr< d'.e.

Przyw rócen ie konstytucyi w  Chorwscyl. Dzien­
niki za grzeb-kie donoszą, że konfereneya od­
byta w sobotę między komisarzem Skerleczem 
a chorwacko-serbską ko»licyą doprowadziła d o  
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  i z g o d y  tak, 
że zniesieniu kom isaryatu i rozpisaniu wybo­
rów sejmowych n i c  j u ż  n i e  s t o i  n a  p r z e ­

PRZY PLACU WW. ŚWIĘTYCH 11
O B E C N IE  DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZOOU<
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s z k o d z i e .  Zamianowanie Skerlecza banem i 
przywrócenie konstytucyi nastąpić ma d z i ś  
l u b  j u t r o .

W torek 25 listopada.
Rozbicia slg pertraktacyj cennikowych drukarzy.

Po pierwszych niepowodzeniach, z trudem udała 
się zwołać do Wiednia konferencyę delegatów obu 
ctron. Jak aię dowiadujemy, rozpoczęte w dniu 
18 b. m. o godz 3 po południu wspólne perto -kta- 
cye cennikowe zostały w piątek zawieszone na 
nieograniczony czas. Po dwudniowej, miejscami 
b*rdzo gorącej dyskusyi nie osiągnięto jeszcze Są­
dnego porozumienia co do podziału klas. Dalsze 
punkty cennikowe na trrfły  równie#: na nieuspra­
wiedliwiony opór pryrtcvp»*ów. Wkrńsu musiano 
obrady zawiesić 1 delegaci robotników powrócili 
z bogatem doświadczeniem o stanowisku pryncy- 
pałów, których reprezentują w obradach cenniko­
wych p. Goldman ze Lwowa i p. Aaezyc x Era 
kowa.

Howliiy Str$B@wsliit
Znowu wydalenie emigranta. Polieya krakowska 

wydaliła wczoraj 17 letniego Wincentego Piiicsow 
sbirgo ze wszystkich królestw. Trudno zgadnąć, 
dlaczego ten młody, sympatyczny chłopak, który 
z powoda strejfeu szkolnego w Królestwie ta  przy 
był i znalazł stałe zajęcie u jednej z najpoważniej 
szych firm krakowskich, stał się tak nagle ulewy 
godnym dla „rodaków* w mundurze policyjnym i 
ma iść na wieesrą tułaczkę. W czerwcu odbyto 
rew hyę w jego mieszkaniu, poczem agent politsyj 
ny Bronisław Karcz przeprosił go, iż niesłusznie 
go nagabywał wskutek denuncyacyi o szpkgo 
stwo (!), podpisanej przez niejakiego Maanarow 
■kiego. Przez cztery miesiąc© był potem spokój; 
ani sąd śledczy, ani polieya nie wzywały „szpic 
ga“. Wczoraj doręczono mn dekret wydalający nie 
umotywowany i pozwolono z w o l n e j  n o g i  re 
kurować przeciw wydalenia do namie*tubt«a. Re 
burs będzie oczywiście odrzucony. Daisrego re 
kursu do ministerstwa wiedeńskiego w takich spra- 
wacb niema. W takich sprawach mamy zupełną 
autonomię, jesteśmy między sobą Centralistyczny 
Wiedeń nam nie przeszkadza tswemi orzeczeniami, 
dlatego „rodacy* nasi hulają Prawo azylu zależy 
od humoru denuneyantów. Czy nie za dużo w o 
stateich czasach tych naruszeń prawa azyiu ? Ma- 
ieby p. dyrektor Flatzu przyglądał się lepiej de­
kretom banicyjnym przed ich podpisywaniem Tro­
chę głowy i serca ..

Skandaliczne stosunki pocztowe. W niedzielnym 
numerse umieściliśmy „sprostowani®* urzędowe
c. b. inspektoratu pocztowego, które kategorycznie 
twierdzi, że „liczbę listonoszów pomnożono o 10 
ludai*. My ze swej strony utrzymujemy, że n i e  
p o w i ę k s z o n o  l i c z b y  l i s t o n o s z ó w  a n i  
o j e d n e g o ;  jak było 70 listonoszów, tak jest 
ich teraz 70. Inspektorat sądzi zapewne, że wcie­
lenia 10 listonoszów, tak zwanych warszawskich, 
do ogólnej liczby listonoszów jest „powiększeniem*, 
podczas gdy jest to zwykła mauipulaeya hiurokca 
tyczna. L i s t o n o s z ó w  n i e  d o d a n o  a n i  j e ­
d n e g o ,  a dotychczasowym powiększono pracę o 
jeden chód; nic też dsiwnege, śe pocztę dcręesa 
się tak późno. Od 7 lat było 70 listonoszów i ty la 
jest ich teraz, mimo że ruch w tych latach urósł 
w trójnssób.

Niech lepiej inspektorat stara się uczynić zadość 
ogólnym żądaniom, saaiisst zajmować się pisaniem 
„sprostowań*, które nie odpowiadają rzeczywiste­
mu »t*r>owi rzeczy,

Wykład o premierze teatralnej, t. zu. o sztuce 
Hamsuna „W szponach życia*, zostanie powtórzony 
we ś r o d ę  26 b. m., gdyś nie wszyscy przybyli 
słuchacze mogli się pomieścić w sali na wykładzie 
piątkowym. Jak poprzednio, wykład wygłosi p. K. 
C z a p i ń s k i ;  ustępy z utworów Hrmsuna od­
czyta p. S., artystka dramatyczna. Wykład ten, 
urządzony przez Uniwersytet Ludowy, odbędzie 
się o godz. 8 wieczór w sali prsy ul. Zwierzynie 
ckiej 14 W*top j«k zawsze, 12 bal

Sprawozdanie statystyczne za w r z e s i e ń ,  ogło­
szono prses miejskie biuro statystyczne, padnie 
n«*s‘ę•'■njąpe dane: Ludność miasta liczy 162.384 
(80 322 mężczyzn 82 062 kobtof); urodziło się 388 
umarł*' 295 raałżróttw było 112 Chorób zakaźnych 
było 225 wypadków, mianowicie 43 odry 33 szkar­
latyny 5 tvfusu, 7 dyftsryi, 25 krztuśca, 13 dy 
synter^i. 37 iagltoy i t d.

Towarzystwo Bratnia pomoe medyków U. J. od­
było 20 b m. doroczne walne zgromadzenie, na 
którem po szczegółowem sprawozdaniu z działal­
ności byłego zarządu udzielono temuż absoluto- 
ryum W skład nowego zarządu weszli: jako pre 
sea Wł. Zieronowics, wieepr, Zofia Krectlerówna. 
sekretarze Jan Sskotuieki i Wł. Krogulski, skar 
buik Wł. Bortnowski. Do komisyi kontrolnej: Jan 
Szancenbseh, Roman Szczecbura, Michał Spława 
Neuman, Jerzy Dobrzański, Miłosz Gródecki — 
W skład koleżeńskiego sądu : Stefan Cs»p!ń*fci, 
Ka*. Pelczar, Janusz Woytkicwic*. Pięcioletnie 
istnienie Towarzystwa okazało dowodnie, jak po 
trzebną i racjonalną jest taka instytueya wśród 
młodzieży akademickiej. Ponieważ jednak dtHhndy 
Towarzystwa ograniczają się do wkładek słucha­
czów i profesorów wydsiału lekarskiego U. J. — 
przeto zantąd zwraca s*ę do publiczności o przy 
cbylne poD»re!e toiźe instotocyi.

Wycieczka do Rzymu I Florencyl, urządzona sta 
ranietn sekcyi wycieczkowej krakowskiego Ogni1 
ska nauczycielskiego odbędzie się podesas feryi 
świąt Bożego Narodzenia w csaei® od 27 grudnia 
d 6 stycznia, Koszta wycieczki wynosrą 320 K 
(126 rubli) od osoby. Zgłoszeni® do 10 grudnia w 
formie prsysłania zadatku w wysokości 30 K (12 
rubli) przyjmuje p Jan Sskrdiińsfei w Krakowie 
ul Smoleńska I. 27 W wycieczce mogą wziąć u 
dział osoby % poza sfer nauczycielskich, tak panie 
jak i p»nowie.

Z Ogniska nauczycielskiego. Nadzwyczajna wal 
na zgromadzenie członków Ogniska, odbyte d. 22 
b. m., uehwalito jedooroyśtoie popierać wybór p. 
Pauli Stawińskiej na delegatkę krakowskiego nau 
esyeWstwa do Rady szkolnej okręgowej.

Komlsya Informacyjna, istniejąca prsy Tow. Wza 
jernnej Pomocy ucssniów Uniw. Jag. zwraca się do 
publjesnośei z prośią, aby w razie potrzeby ko 
repetytorów, guwernerów i pracowników biuro 
wych zwracała się do komisyi. która za przedsta­
wionych na posady kandydatów bierze zupełną 
odpowiedzialniść. Zgłoszenia pod adresem: Tow. 
Waajetrmej pomocy U. U. Jag., ulica Jabłonow- 
sktob 10.

Odczyt. W Zw’ązku stow. żyd. młoda, postęp, 
(przy ul Jasnej 3 parter) odbędzie się dziś (we 
wtorek) o 'godzinie 7’/s wieczór odczyt z cyklu 
„Dzieje Boeyaltsmu* p t. „Charles Fourier i Robert 
Owm*. Prelegent p, 1. Fricdeker.

Czytelnia towarzyska prosi o sprostowanie omyłki, 
zasaiej w notatce o odczycie dra W. Radeckiego, 
mianowicie zamiast docenta uniw. „Jagiellońskie­
go* miało b*ć „genewskiego*.

Prof. dr Maryan Sdzlschowski wygłosi we czwar­
tek 27 b. m. odczyt p. t. „Z dziejów rosyjskiej 
ideologii politycznej®. Odcsyt odbędzie się w sali 
Kopernika Uniwersytetu Jagiellońskiego o godz. 7 
wieczorem. B iley do nabycia przy wejściu na 
gale.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbędzie 
się we środę 26 t». m. o godz. 6 wieczór w domu 
Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien­
ny m wykład prof. Ksdera: „W sprawie wyrostka ro­
baczkowego*.

Samobójstwa dokonał wczoraj 21 letni Kazimierz 
Więckowski, urzędnik banku przemysłowego, csl 
nyca strzałem rewolwerowym odbierając sobie ży­
cie w mieszkaniu sweai przy ul. Karmelickiej 28. 
Przyczyna niesnaus.

Złodzieje u aktora. Włamywaczu odwiedzili one­
gdaj mieszkanie p. Jana N., artysty dramatyczne­
go a na pamiątkę tego zabr&ii z sobą pierścień 
słety, wartości 500 K i kolka przedmiotów warto­
ściowych „Po drodse* okradli sąsiada p. N.

Za matactwa asenterunkowe aresztowano: Krau­
sa i Gottli&ba. fryzyerów w Podgórzu, Buchbin 
dera i RoBenbluma z Krakowa-

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul, Du­
najewskiego 7).

U * y *. * i n l a ess&sopisBf ©twart* «odxi«nnie od
t t   -1 w połndlłjja i 4 —fi w isotew m

B i b l i o t e k a  otwarta od godziny 1S—l 1/* w po­
łudni® i od 8—9 wieczorem.

B i u r o  otwarte w dni powszednie od godziny 
5 --7  wieczorem.

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
We wtorek o godzinie 7 wieczorem: Henryk 

Raabe: „Biologia*. (Najniższe organizmy. Mikroby, 
jednokomórkowe rośliny i pierwotniaki. Rozpo­
wszechnienie icb, • własności. Zagadnienie o po­
czątku życia na ziemi. Rozwój organizacyi przez 
podział pracy).

We środę o godz. 7 wieczorem: Aurelia Wyła- 
żyńska: „Rozwój i rozkwit sztuki flamandzkiej*.

W fabryce tytoniu (ul. Dolne Młyny) we wtorek
0 godz 6 wieczorem wykład p. OągbńsfcieJ: „O zie­
mi, słońcu i gwiazdach* (z obrazami świetlnymi).

W Stowarzyszenia kolejarzy (Zacisze 12) we 
środę wykład p. Adama Kropatscha: „Walki o nie­
podległość Polski przed r. 1830*.

Repertuar teatru anielskiego.
Wtorek W szponach życia Knuta Hamsuna (nowość).
8ro<ta .Pani prezesowa .
Czwartek W szponach życia*.
Piątek: .Dziady .
Sobota Pieśń królewska', komedya w 4 aktach Józefa 

Wiśniowskiego.
Niedziela po południu: „Książę Józef* i „Kazanie 

Skargi*.
Niedziela wieczór: .Pieśń królewska*.
Poniedziałek: .Pieśń królewska*.
Repertuar teatru ruskiego (ulica Zielona, sala

„Apollo14)
Wtorek: .Eneasz na tułaczce*.
Środa: .Wij*, widowisko fantastyczne ze śpiewami i 

tańcami.
Czwrrtek .Katarzyna®, opera ludowa.
Pią ek Mamsia Bohusławska*, obraz historyczny ze 

śpiewami i tańcami.

Mmwimw i wmwnMafe
Zamach morderczy. Józef Briń, służący hotelu

„Monopol* w Krakowie, przyjechał w sobotę do 
Lwowa dla załatwienia porachunków miłosnych 
z swoją narzeczoną Anielą Malcówaą słcżącą przy 
ul. Syfcsiusfeiej 46. Przed dwoma laty, mieszkając 
stole ws Lwowie, pozuał B iń Anielę i nawiązał 
z nią stosunki miłosne. Był bardzo zazdrosny i 
często wyprawiał jej sceny, posądzając o utrzy­
mywanie stosunków z innymi. Wpływało to uje­
mnie na uczucia dziewczyny, wzsjemncść jej ozię­
biała się, wreszcie gdy B rń  zmuszony był przed 
kilku miesiącami, dla braku posady wyjechać do 
Krakowa, postanowiła z nim zerwać i nawiązała 
stosunki z pewnym wojakiem. Dowiedział się o 
tem Briń i zjechał do Lwowa. W sobotę udał się 
do swej narzeczonej i starał aię ją nakłonić da 
utrzymywania z nim dalszych stosunków. Spotkał 
się jednak nietylko z obojętnością, ale wprost 1  
odmową. Rozżalony zażądał od dziewczyny zwrotu 
prezentów, która jej ofiarował w czasie narseczeń- 
stwa. Dziewczyna wzbraniała się sądząe, że Br ń
1 tak się odczepi. Omyliła się. Briń odszedł, ale 
zagroził jej zemstą W niedzielę zjawił się znowu 
u niej i perswadował nadaremnie. Zirytowany do­
był rewolweru i ztrzelł dziewczynie w głowę, pó­
źniej do nciekającej strzelił jeszcze dwa razy. 
Ostatnie dwa strzały chybiły. Malcówna wybiegła 
na schody i padła nieprzytomna. Briń, sądząc, że 
ją zabił udał się na policyę i opowiedział szcze­
góły sajś-.ia. Ciężko ranną dziewczynę przenie­
siono do mieszkania służbodawców i wezwano po­
gotowie. Niebawem odzyskała ona przytomność i 
opowiedziała, że postanowiła zerwać z Briniem, 
bo prześladował ją zazdrością i maltretował, a 
nawet bił ją Życia jej nie grozi niebezpieczeń­
stwo, jeżeli nie powstaną komplikacye. Kala u- 
tfcwiła w głowie nad okiem. Briń został uwię­
ziony.

Mnóstwo czaszek i kości ludzkich wykopano na 
placu Kapitulnym, w pobliżu katedry, gdzie kopią 
doły na kanał. Kości znajdują się na głębokości 
poniżej metra od bruku ulicznego. Robitaicy za­
bierają kości taczkami i workami i skłtdają tym­
czasowo na placu św. Ducha pod budką, służącą 
na skład nartę dii. Jak wiadomo, przed laty był 
cmentarz wokoło katedry.

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego 1. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
'Wykłady w stowarzyszeniach od godz 7 30 do 9

W Y K O N Y W A  P Z 1 E Ł A , G A ZETY . ZA­
PRO SZEN IA, A F I S Z E I T _ P  SZYBKO,
GUSTOW NIE, STARANNIE I PO MO-

W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310 tu w iu  p « » v s t ę p w v c b  cuuacw.
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wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedzielo od godz. 3 popol. do 6 
wieczorem

W tali Stowarzyszenia metalowców (ul. Oram fl­
aka 15, I p )  we środę o godz. 7*/a wieczorem 
wykład F. Kobna: „August Bebel*.

Repertuar teatru miejskiego.
Środa .MaUeóttwo Loli*.
Czwartek Aida .
Piątek: .Małżeństwo Loli*.

UJadafe
Proces o kradzież naszyjnika z pereł. W Lon­

dynie zakońszjł aię proso# o kradzież naszyjnika 
perłowego. Lockett i Grizzsnd skazani zostali na 
7 lat więzienia, Siibermann na 5 lat, Gatwirt na 
18 miesięcy robót przymusowych.

3. SASRYELSKA, Iraków, kupuje, sprzedaj# i naj 
m uje — fortepiany, pianina, harm onie i p ianele— 
krajowe i zagraniczna, nowe i przegrane — :e* 
gotówkę i m spłaty be? zaliczki

Z sali sadowel.
Proces teatralny.

Kraków, 25 listopada.
Dziś przed sądem powiatowym karnym toczyła 

cię rozprawa przeciw p. Leonowi Schillerowi, ob 
winionemu o rozszerzanie wieści, uwłaczających 
czci p. Łidygowskicgo, reiysssra teatru miejskiego 
w Krakowie.

Obwiniony, którego broni adwokat dr Hetki, 
zaofiarował podczas rozprawy dowód prawdy na 
swe twierdzenia, zapewniając stanowczo, iż p Ło- 
dygowaki nigdy nie miał nic wspólaego z teatrem 
Reinbardta w Monachium, tem samem więc nie 
pełnił u niego czynności reżysera.

P. Schiller podkreśla zwą debrą wiarę poerą 
tkowo, gdy p Łodygowski zjechał do Krakowa. 
Na kredyt — tw erdzi — uwierzył w jego zdol 
noić i kwalifikacje. Optymistycznie patrzał na 
przyszłość sceny krakowskiej, skoro kierownik jej 
reżyserował w teatrze Reinhurdta, Nadeszły jednak 
wieści, szerzyć aię poczęty plotki, że p. Łodygcw 
ski nie pracował n Reinbardta. Oskarżony słyszał 
to z ust p. Kempaera, syna redaktora „Gazety 
nowej* w W arszawę. Ł drgowski współdziałał 
tylko w przedsiębiorstwie „Drei Ma»kenverlage“. 
W Monachium, gdy Reinhardt wystawiał szereg 
przedstawień uroczystych, Ł >dygow«ki przyrzekł 
wystarać się p. Tad. Grossbarnowi i jego żonie p. 
Jankowskiej, artystce teatru Zalewskiego, o wolne 
bitety na przedstawienie „Orestesa*, jednakowoż 
i tego nie uczynił z powodu braku wpływów. 
Nawet uczynić tego nie mógł, gdyż z teatrem Rain- 
hardta nic go nie łączyło — jedynie bujna, wła­
sna fantasya.

W drugi*j, przykre! sprawi® % czasów, kiedy p.
Łodygowski w r. 1907-1908, bawiąc jako uczeń 
dentystyki w Monachium, skazany został za pe­
wien czyn niebonorowy przez kolonię polską —* 
obwiniony p. Schiller również prowadzi dowód 
prawdy.

Nie na tem jednak kończą się dowody. Na roz­
prawie dr Heski odczytał list prof. Maksa Rein- 
hardta z Berlina, wystosowany do obrońcy. W li­
ście Reinhardt stanowczo zaprzecza, jakoby kie­
dykolwiek Łodygowski pozostawał w stosunkach 
z jego teatrem w Berlinie, czy też w Monachium.

Dr Heski oddaje list trybunałowi. Następnie 
wnesi o przesłuchanie świadków: prof. Makaa 
Reinbardta, Edmunda Reinbardta, administratora, 
dyr. Tad. Pawlikowskiego, pp. Grosternów i Kem- 
pnera. Dziś już p. Pawlikowski, który Łodygow- 
sarierou płacił wysoką pensyę miesięczną w kwo­
cie 1000 K, dowiedział się o rzeczywistym stanie 
rzeczy i wyciągnął odpowiednie konsekwencje.

Zastępca Łodygowskiego adw. dr Przeworski 
wątpi w autentyczność listu prof. Reinbardta, od 
czytanego przez obrońcę. Aby to wykazać, powo­
łuje obu Reinbardtów, dalej Jerzego Żuławskiego 
i Stan. Przybyszewskiego, * których polecenia p. 
Pawlikowski przyjął Łodygowskiego.

Dr HeBki nważa dowód zastępcy prawn. Łody­
gowskiego za niepotrzebny. Że Łodygowski był 
pomocnikiem reżysera w „Drei Masken Veriag“,

oskarżony to przyznaje, że zajmował się sztuką 
dramatyczną, przyznaje również. Pan Łodygowski 
nie przybył z księżyca, nie jest Robinsonem Krozne.

Dr Prseworoki przerywa.
Dr HeBki: Czy mogę mówić?
Dr Przeworski: Pozwalam... (Wesołość).
Rozprawę o d r o c z o n o  w celu przesłuchania 

świadków, powołanych przez obie strony.

Rokowania o sejmową reformę 
wyborczą.

Wiedeń, 25 listopada.
Kiepskie widoki.

Po wczorajszej konfereneyi Rusinów z h ra­
bią S iirgkhem panują w kołach poselskich w ą ­
t p l i w o ś c i ,  czy kompromis przyjdzie do skutku.

Konferencya u hr. StUrgkha.
„Frem deublatt* donosi: Poseł K onstanty Le­

wicki przyjechał tu  wczoraj rano i po południu 
n ra ł konferen* yę z hr. Stiirgkhem. Jak  słychać 
w kołach parlam entarnych, przedmiotem kon- 
ferencyi miało być także z w o ł a n i e  s e j m u  
g a l i c y j s k i e g o .  Klub ukraiński zbierze się 
ju tro  rano, aby obradować nad taktyką w par­
lamencie.

Oświadczenie posła Lewickiego.
W wywiadzie, ogłoszonym w „N. W iener Tag- 

blatt*, oświadczył prezes klubu ruskiego poseł 
K. Lewicki, że jeże i Polacy zaspokoją dwa głó- 
WDe żądania Rusinów, to niema wątpliwości, iż 
zgoda przyjdzie do sk u k u . Te dwa żądania do­
tyczą dwumandatowych okręgów wyborczych i 
liczby ruskich członków W ydziału krajowego. 
Poseł Lewicki stwierdził, iż ż ą d a n i a  t e  m u ­
s z ą  b y ć  z a s p o k o j o n e ,  zaaim będzie mo­
żna myśleć o i godde w sprawie reformy wy­
borczej. Dopiero potem możoa będzie przystą­
pić do zwołania galicyjskiego sejmu.

Rokowania bezcelowo?
Z powodu stanowiska Rusinów donosi „N fr. 

Pressse* ze Lwowa, że dalsze rokowania są bez­
celowe. Rusini, którzy dotąd wysuwali tylko jeden 
punkt sporny: ilość członków Wydziału krajowe 
go, obecnie wysuwają i drugi punk t: sprawę o 
kręgów dwumandatowych, które uważają sa gro 
żny dla swego stanu posiadania. Ponieważ po pol­
skich stronnictwach dalszych oszustw  spodziewać 
się nie można, więc dalsze rokowania są bezce­
lowe,

W przeciwieństwie do tego donoszą inne dzien­
niki, że sejm przecież zostanie zwołany, głównie 
z powodu smutnego położenia finansowego.

Rusini uważają sytuacyę za beznadziejny i o- 
świadczają, że dziś znowu rozpoczną o b s t r  uk- 
c y  ę.

TELEGRAMY
z dnia 25 listopada.

Strejk w Warszawie.
Warszawa. Zastrejkowało 20 000 robotników. 

Jest, to podobno strejk  powszechny, proklamo­
wany w związku z akeyą ubezpieczeniową. Jak  
wiadomo, adm inistracja wszczęła usilne prze­
śladowania robotników w związku z tą  akcyą; 
aresztowano szereg działaczy legalnego ruchu 
robotniczego.

Pogłoski o abdykacji króla Ferdynanda.
Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 

nie traktują poważnie pogłosek o abdykacji króla 
Ferdynanda. Przypuszczają, iż pogłoski te mają na 
eeiu wymuszenie na Austryi pewnych gwarancyj 
dla Bułgaryi, których Austrya udzielić nie chce, 
gdyż nie posiada zaufania do polityki bułgarskiej. 
Jak słychać, w drugim układzie związku bałkań 
skiego miał się znajdować punkt zwióoony prze­
ciw Austro Węgrom.

Wiedeń. „N. Fr. Prease* donosi s kół dyploma­
tycznych iż pogłoski o abdykacji króla Ferdynan

da bułgarskiego pochodzą bez wyjątku ze źródeł 
belgradzki) h i petersburskich. W Sofii zaprzeczają 
kategorycznie, jakoby istniała podstawa do tego 
rodzaju wiadomości.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad re­
formą prasową.

Poseł P e t o e  przem awiał przez 4 godziny.
Poseł hr. A p p o n y !  protestował przeciw te­

ma, że obrady toczą się dłażej niż na to regu­
lamin zezwala, poczem krytykow ał poszczególne 
postanowienia ustawy.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Pokój tureeko-grecki.

Konstantynopol. Sułtan ratyfikow ał trak ta t po­
kojowy grecko-turecki.

8 godzinny dzień pracy dla górników.
Paryż. D ba przyjęła 569 głosami ustaw ę o 

8-godzinnym dniu roboczym w górnictwie.
Ustąpienie Kokowcowa?

Wiedeń. „W. Adg. Ztg* donosi z Petersburga, 
iż prezydent ministrów Kokowcow nosi się z 
zamiarem ustąpienia. Mn on zostać prezyden­
tem Rady państwa. Na decyzyę Kokowcowa 
wpłynęły różnice między nim a ministram i woj­
ny i spraw wewnętrznych. Rozstrzygnięcie co 
do pozostania Kokewcowa w urzędzie nastąpi 
na audyencyi u  cara w Liwadyi.

Zaburzenia w Afryce południowej.
Pretorya. Onegdaj przyszło w tntetszych kopal­

niach do poważnych zaburzeń. 5000 tubylczych 
robotników napadło na baraki i sklepy w Hangaan, 
splądrowało je i wyrządziło szkody na 60 000 ma­
rek. Sytuacya była tak greźną że tłum nie z’ąkł 
się strzałów ślepych, które dla postrachu oddali 
urzędnicy policyjni, strzelając ponad głowy ttumu. 
Polieya dała dwie salwy ostrymi nabojami, wsku­
tek których zginęło 3 robotników, a 22 zoatało 
ranionych.

Sprawy emigracyjne.
Trysst. Z powoda zawiadomienia sądu po- 

wistowego w Sacz&wie, iż w Agencyi Austro- 
A m erykany w Czernioweach znaleziono doku­
m enty, dowodzące, że wielu popisowych z Ickan 
zostało via Tryest wywiezionych, odbyła się w 
centrainem  biurze A ustro Am erykany w Trye- 
ście rewiaya. Zabrano wiele aktów i dokum en­
tów.

Londyn. „Standard* zapowiada dysknsyę w par­
lamencie z powodu postępowania władz austrya- 
ckich wobec „Canadian Pacific* i protegowania 
niemieckich towarzystw okrętowych kosztem towa­
rzystwa angielskiego i kanadyjskiego. „Standard* 
uwtża to postępowanie włads austryackieb za zła­
manie traktatu austro angielskiego z r. 1876.

W Meksyku.
Meksyk. Biuro Reutera donosi, że pogłoski, 

jakoby kongres miał być natychm iast rozwią­
zany, są nieprawdziwe.

Parlament.
Wiedeń. Kierownik ministerstwa skarbu przed­

łoży! 6 miesięczne prowizoryum budżetowe, które 
zawiera także upowainienie do cperacyj kredyto­
wych w wysokości 386 milionów koron na umo­
rzenie bonów kasowych.

Następnie Izba przeszła do porządku dziennego. 
Po przemówieniu referenta dr# Steinwenderaprzy­
stąpiono

do głosowania nad podatkiem wddezanym.
Wniosek posła Siengalewicza o odesłanie ustawy 

do komisyi odrzucono.
Wniosek m n i e j s z o ś c i  posła tow. D i a m a n -  

d a o ustanowienie podatku w wysokości 90 h od 
litra odrzucono.

Także o d r z u c o n o  wniosek D i a m a n d a  o 
ustanowienie tego podatku w wysokości 110 hal. 
od litra, a to w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u .

Izba przystąpiła na wniosek posła Diamanda do 
imiennego głosowania nad wnioskiem o z n i e s i e ­
n i e  b o n i f i k a c y j .

Nowy adres redakcy! i administracyi „Naprzodu": Telefon redakcji Nr. 396.
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Dla politycznych więźniów Rosyi!
Protest wybitnych ludzi całego świata.

Od chwili ogłoszenia konsty tucy jnych  wol 
ności“ w października 1905 r. skazano w Rosyi 
za polityczne przestępstwa przeszło czterdzieści 
tysięcy osób.

Trzy tysiące z  górą stracono, a przeszło dzie 
sięć tysięcy zakuto w piekłach katorgi. Wię 
kszość zasądzeń była dziełem sądów wojennych.

Najnowsza am nestya z obazyi jubileusze R i. 
manowycb ledwie uwzględniła spraw ę wzięźn ów 
politycznych i przeszła mimo ich przerażających 
mąk.

W śród obecnych warunków sa kary  wolno 
ściowe nieznośną udręką. — Niedożywianie, 
si§gająe® literalnie granic ogłodzenia, przepeł 
nienie wfętień do niemożliwości i traktow a­
nia więźniów, urągające elem entarnym  ludzkim 
uczuciom, czynią więzienie piekłem dantejskiem.

Dziesięć kopiejek, czyli dwadzieścia pięć ba 
lerzy przeciętnie poświęca zarząd więzienny na 
wyżywienie kato rżan ina; ale samowola i nie­
uczciwość czynownibów czuwają nad tem, aby 
znaczna część tej kwoty nie doszła swego prze 
znaczenia. Zduszeni w nabitych przestrzeniach, 
które kpią z najprostszych wymogów czystości 
i hygieny, stają się więźniowie, nędznie odży­
wiani, pozbawieni prawie wszelkiej pomocy le­
karskiej. łupem  niszczących epidamij. Szkorbut, 
ty fas i gruźlica dziesiątkują ich szeregi, Wię 
zienia stają się niejednokrotnie rozsadnikiem 
chorób dla otoczenia.

Skazani na długoletnie kary  więzienne, a do 
tych należą przeważnie „polityczni*, skazani są 
nieodwołalnie na najokrutniejszą karę śmierci, 
bo na powolne konanie.

S traszne jest traktow anie uwięzionych i to 
zarówno w śledztwie, jak  i po wyroku. T o r ­
t u r y  p r z y  p r z e s ł u c h a n i a c h ,  c i ę ż k i e  
z n i e w a g i  i c h ł o s t a n i e  k o b i e t  i m ę ż ­
c z y z n  stwierdzono w licznych procesach i o- 
mawiano corocznie w Dumie.

W śród w kźaiów  powstała istna epidemia sa­
mobójstw. Nieszczęśni widzą w samobójstwie 
jedyne wyzwolenie i zarazem wierzą, że ich 
śmierć dobrowolna wstrząśnie opinią publiczną 
i ulży przez to  doli ich współtowarzyssów. Za­
równo przeraża los niezliczonych tysięcy pcli 
tycznych zesłańców, z których większość bez 
sędziowskiego orzeczenia z mocy samowoli ad 
minlstracyjuej wydano w ręce rozpaczy, prze 
ważnie w m roźaych okręgach, bez środków da 
życia, baz odziania i dachu, giną beznadziejnie. 
Już opisy Jerzego K eauana rozpętały w Euro­
pie zachodniej nawałnicę oburzenia, teraz po 
ćwierćwieczu stosunki są przeraźliwsze. Dziś, 
jak  ongi, rozchodzi się nietylko o wyłączne we­
w nętrzne rosyjskie zagadnienia 1 Te stosunki są 
pcza wszelkiemi różnicami poglądów polityczny ch 
głośnem wezwaniem do kulturalnego sumienia 
Europy.

Od lat paru  ożywia się w Europie zachodniej 
ruch przeciw tym  okrucieństwom. W r. 1909 
a n g i e l s k i  kom itet złożony z parlam entarzy­
stów różnych odcieni, przedstawicieli prasy, ko­
ścioła i uniw ersytetu, ogłosił pismo p. t. „The 
T eror in Russia* do brytyjskiego narodu. We 
F r a n c y l  „L*ga dia ochrony praw  człowieka 
i obywatela* powołała do życia ruch protesto­
wy. A przez przyłączenie się innych krajów 
stał się rnch ten ogólną spraw ą świata kultu­
ralnego.

Podpisani złączyli się, aby zgromadzić i ogło­
sić fakty, któreby przyjaciołom sprawiedliwości 
i ludzkości bez różnicy wyznania politycznego, 
pozwoliły wytworzyć sobie gruntow ne zdanie 
o tych potwornych stosunkach.

Chcemy wzbudzić sumienie ludzkości przeciw 
zniewagom i tępieniu dziesiątek tysięcy kwi­
tnącego życia.

Cb eony przez moralne i m ateryalne poparcie 
okazać, że współczucie ludzkie idzie w ślad za 
tymi nieszczęśliwcami aż w odm ęt katorgi i w 
Syberyjskie odludzia.

Z kilkuset podpisów pod tym  protestem  u 
mieszczonych podajemy następujące: dr W iktor 
Adler. Edward Bara*tein, poseł do parlam entu

Przegląd społeczny.
Ustawa o płacach minimalnych w przemyśla cha­

łupniczym FranGyi została uchwalona przez fran­
cuską Izbę deputowanych. Niewiadomo wpraw­
dzie, czy senat nie odrzuci lub nie zmieni u sta­
w y ; prawdopodobnie jednak nie zechce zni­
szczyć jedynej ważniejszej ustaw y socjalisty  
eznej z ostatniego okresu. Nawet kapitalistyczny 
„Temps* wyraża swe sym patye dla nowej usta­
wy, gdyż ostatnie ankiety ujawniły rzeczywiście 
straszne stosunki w chałupnictwie francuskiein.

niemieckiego, poseł dr Emil Bobrowski, poseł
Ignacy Daszyński, dalej szereg profesorów pol- 
skich, niemieckich, francuskich, angielskich, u- 
czeni, księża, politycy, między innymi Anatol 
France, E rnest H*eeke), Gerard H m ptm an, Jan  
J«me<, hr. N>ai!!es itd.

Z sali koncertowej.
Poranek kameralny Instytutu muzycznego.

Od chwili powstania postawił sobi® Instytut mu­
zyczny za naczelne zadanie krzewienie samiłowa- 
nia do muzyki kameralnej. Sprężyną główną- zaś 
w tym cennym rat hu jest osoba p. Czop-Umlau 
fowej, u której niedzielne zebrania, poświęcone 
wyłącznie kultowi tejże muzyki komnatowej, cie 
arą się zasłużoną w kołach muzycznych sławą.— 
Wzmagająca się s roku na rok frekwoaeya poran­
ków Instytutu muzycznego zmusiła do przeniesie­
nia produkcyj z sal szkolnych do wybornie pod 
każdym względem nadającej się do tego celu sali 
teatru świetlnego „Uciecha*.

Pierwszy tam odbyty w niedzielę poranek, po­
święcony muzyce pierwszej połowy XVIII wiekn, 
sgTi madsił całą niemal elitę muzykalnie wykeztał 
conej publiczności. Program i wykonanie zadowol 
niły w pełni najwybredniejszych. Tria Stamitza i 
Pergolesego stanowiły skrzydła programu. Wyko 
nawcami byli prof. Gabułtowski i Parzyński, dr 
Radecki i p. Umlaufowa. Subtelne poczucie stylu, 
oparte o kulturę artystyczną, równie wybitną, jak 
poczucie smaku, dominowało w tych prcdafecyacłt, 
równie jak w numerach solowych. Te stanowiła 
Sonata skrzypcowa Vfraciaiego (p. Giebułtowski) 
i szereg drobiazgów Bacha, Rsmeeu, Conperina 
w prseaiiczaeoi wykonaniu p, Umlanfowej, Poprą 
wnośei formalnej wszystkich produkcyj wynosić 
nie trzeba. T. Ch.

Strejki w Rosyi i ich przyczyny.
Związek fabrykantów moskiewskich układa do 

stępną mu statystykę strajkową, i niedawno ogłosił 
dane, dotycsąee ruchu strajkowego w pierwszej 
połowie b. r.

Pobudki do strejków dają się ująć w następu­
jącą tabelę:

Strajkowało robotników:
o powiększenie p ł a c y  126 179
o usunięcie złych majstrów . . .  54 352
o grzeczne obchodzenie się . . .  42 292
o wprowadzenie kas chorych . . . 28 164
o skrócenie dnia roboczego . . .  18 804
o zniesienie k a r   17 808
o ulepszenie pomocy lekarskiej . . 16 255
o uznanie delegatów robotniczych . 12 984
o uwolnienie aresitowanych . . . 12 888
o przyjęcie z powrotem wydalonych 9 835 
Jak widzimy, z 10 rubryk tabeli — parę tylko 

dotyczy spraw czysto m a t e r y a l n y e h .  Inne żą 
dania robotników świadczą o p o c z u c i u  s o l i ­
d a r n o ś c i  oraz g o d n o ś c i  l u d z k i e j ,  których 
robotnicy bezkarnie obrażać nie pozwalają.

Przedostatni punkt (uwolnienie aresztowanych) 
jest e c h e m  w a l k i  r z ą d u  c a r s k i e g o  z r o ­
b o t n i k a m i  — tego rządu, który gwałtami tsi- 
łoje zgniatać ruch robotniczy i niejednokrotnie te 
roryznje strejkująeych robotników aresztowaniami, 
bądź też w ostatnich czasach i „kagańcowymi* 
przepisami.

Przed para dniami zaledwie, bo 18 b. rn., strej 
kowało w Petersburgu w różnych fabrykach z górą 
100 000 robotników na znak protestu — z powoda 
oddania pod sąd niektórych robotników z zakła­
dów Obachowskich za udział w strejku.

W szak nawet minister pracy nazwał te sto­
sunki „skandalem*.

Ustawa dotyczy tylko robotnic w przemyśle 
krawieckim, może być jednak na mocy specyal- 
nego paragrafu rozciągnięta także na inne ga­
łęzie. Ustawa oczywiście z naszego punktu wi­
dzenia ma duże wady. Jedną z ważniejszych 
jest to, że płaca minimalna jest określana nie 
w stosunku do rzeczywistego minimum, potrze­
bnego na utrzym anie, lecz w stosunku do płac 
tych robotnic, które pracają w warsztatach (aie 
zaś w domu, jak cbałupniezki). Mianowicie „ra­
dy pracy*, względnie sądy przemysłowe, usta­
nawiają immimainą płacę w ten sposób, że nie 
może być mniejszą, niż 2/s płacy, wypłacanej 
robotnicy warsztatowej o przeciętnej spraw no­
ści. Jeśli zaś chałupnica pobiera płacę od sztuki, 
w takim  razie należy ją w ten sposób ustano­
wić, by robotnica w ciągu 10 godzin otrzym y­
wała płacę, odpowiednią do wyznaczonej płacy 
minimalnej. Co trzy lata ustanowione normy 
minimalne ulegają rewizyi.

W ażną cechą nowej ustaw y jest to, że uznaje 
prawo in terw encji związków zawodowych (w ra ­
zie przekroczenia ustawy) nawet w tym  wy­
padku, jeśli osob śeie robotnica nie występuje 
ze skargą. Takie sam e prawa przyznano stowa­
rzyszeniom filantropijnym.

Wobec tego, że cała ta  ustaw a bądź co bądź 
jest znacznym krokiem naprzód, socjaliści gło­
sowali za nią, zaś tow. Vatllant cofnął przygo­
towany projekt aocyalistyczny.

Niestety, u  nas w Austryi nie możemy do­
czekać się żadnej skutecznej in terw encji pań­
stwowej na rzecz chałupników. Palącą konie­
czność takiej in terw encji podniesiono między 
łnnemi na ostatnim  ogólno austryackim  zjeździe 
zawodowym.

lezm aftośd.
Lud, który nie widział białego człowieka. Na

polecenie Stanów Zjednoczonych podróżu.ący po 
wschodzie uczony O D Streeter zwiedził wyzpę 
Borneo i dotarł do miejsc, których mieszkańcy 
nigdy nie widzieli białego człowieka. Powróciwszy 
do Ameryki ogłosił w czasopiśmie „Eagle* zwoje 
spostrzeżenia.

W głębi wyspy, w najgęstszej dżungli mieszka 
lud myśliwych. Wsie otoczone są zarcślami i zu­
pełnie niewidoczne, tak, że Streeter tylko przy­
padkiem, torując sobie drogę przez zarośla nożem 
i siekierą, na taką wieś się natknął. Wsie nie 
składają się z poszczególnych domów, ale wszy­
scy mieszkańcy mieszkają zwykle w jednym 
wielkim, podłużnym domu, zbudowanym według 
systemu całkowego. Środkiem domu idzie korytarz, 
do którego wchodzi się po drabinie. Każda rodzina 
ma osobne mieszkanie Dom taki pomieścić może 
do trzysta osób. Większe wsie składają się z dwóch 
lub trsech domów.

Mieszkańcy tego dziwacznego domu nie zwracali 
żadnej uwagi na towarzyszących Streeterowi Ma­
lejczyków ala widok Europejczyka wprawił ith  
w niesłychane zdumienie. Dotykali jego twarzy i 
jasnych włosów, oczom własnym nie wierząc. Wre­
szcie przyszli do przekonania, że Amerykanin musi 
być bogiem i zaczęli mu znosić owoce, drób i inne 
podarunki. Streeter rewanżował się im. a przede- 
wssyBtkiem podczas swego pobyto w tej wsi wle­
wał w nich masę chininy i o ile mógł, leczył. 
Myśliwi, w krótkim czasie zauważywszy dobro­
czynne okntki lekarstw, jedli chininę Jak czeko­
ladę. Według zdania Streetera trzy czwarte z tych 
mieszkańców dżungli cierpi na rozmaite choroby.

Obrazek z życia rosyjskiego. Jak pisze moskiew­
skie „RusskOje Słowo*, saratowska Izba sądowa 
rozważała w Samarze sprawę naczelnika ziemskiego 
powiata mikołajewskiego A Mttsrna, oskarżonego 
o cały szereg najrozmaitszych przestępstw służbo­
wych; nadużycie władzy, znęcanie się nad wło­
ścianami, łapownictwo i wymuszanie. Matern nie- 
tyiko „własnoręcznie* wymierzał „sprawiedliwość*, 
lecz posiadał „specjalistę* od „kar doraźnych*. 
Był to niejaki Pyrkin, idyota, którego naczelnik 
ziemski ubierał w azaty błazeńskie i stało woził 
z sobą. Gdy zachodziła potrzeba ukarania krną

W ydaw m ®  t w a  „ Ż y d a <2 o nabycia we wszystkich księ- 
garasSach i administraeyi „Życia"
w lir ak® wie. Rynek Główny 44.

Fr. E n g e l s : Roswój rocyalizmn od utopii do nauki. 
Cena 1 kor.

6 .  H o w e ll: Związki zawodowe robotników angiel­
skich. Cena 2 kor.

A . ■MMtlefcd: Wspomnienie s lat 1888—1S9Ł Cena 
40 kal.

K . K a w ls k y : fiistorya komunizmu w Starożytności 
i średniowieczu. Cena 4 kor 

H a tery a ły  dt» h t« t# ry i P . P . g .  Tom 1.1893—1897. 
Cena $ ker.

H a te r y n b  d »  U s t is r y l P .F .S .T o m il. 1896—1901. 
Cena I kor.

W . 0 r w łd ‘ Henryk Baren. Ceaa 30 haL 
lif. B cw id  Stefan Okrzeja Cena 30 hal.
W. Oi-udd Zamach na Skałlona 1 ker 50 hal. 
(Ket* Dzieje ruchu secyai. w zaborze rosyjskim. 8 ker. 
S ta w  A z is le js z y  o r g a n t z a e y l  s e c y a U s ły e z -  

n y c h  I r o b e t n l c z y c h .  1 kor 80 hal.
• U M i M k o * !  Ekspedycja karna pułku Siemianowskiego na kolei moskiewsko * kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halony.
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brnych kmiotków, Matem mówił do Pyrkina:
— Pyrka bozia!
Jak wytresowany pies, idyota rzucał s‘ę i kato­

wał wskazanego „przestępcę*. Oprócz tego Matem 
szczególnie lobii urządzanie wszelkich loteryj i 
rozpowszechnianie biletów loteryjnych wśród urzę 
dni t ów wiejskich.

Łapownictwo Materna doprowadziło włościan do 
rozpaczy i wreszcie zdecydowali się napisać skargę 
do ministra Na skutek rewizyi pan naczelnik za­
siadł na ławie oskarżonych. Izba sądowa nznała 
go za winnego: łapownictwa, nadużycia władzy i 
obrazy czynnej osób urzędowych. Skażano go na 
8 miesięcy twierdzy.

Zakonserwowany w lodach mamut. Paryskie mu- 
zenm przyrodnicze wzbogaci się wsrótce wspania­
łym okazem marnota, ofiarowanego przez hr. Ale­
ksandra Stenbock Fcrmora, członka petersburskiej 
akademii i zamiłowanego gerloga. Mamuta tego 
znaleźli Samojedzf w r> ku 1907 w Lachowie Wię- 
kstym, w grupie wysp Niwo Syberyjskich. Pozna 
lezieniu, krajowcy ucięli mamutowi trąbę i zdjęli 
ją. Następnie Samojedsi sprzedali mamuta podró 
źnemn rosyjskiemu Wallosowiczowi, a ten odstąpił 
go hr. Stenbock Farmerowi. Odgrzebano mamuta 
i wyciągnięto go z lodu. Mięso było prawie zu 
pełnie zachowane, przeto części miękkie pocięto 
1 wysłano na sankach, zaprzężonych w psy do 
Europy. Tnnsport trwał dwa lata. W okolicach 
cieplejszy- h psy zastąpi- no reniferami i w ten spo 
sób przebyto przeszło 4000 wiorst do ujścia Leny. 
Stamtąd wyprawiono skrzynie wodą do Irkucka, 
skąd koleją już dostawiono je do majątkn br. 
Steubock Fermora. Hr. Stenbock Fermor darował 
mamuta paryskiemu muzeum przyrodniczemu. 
Koszt przewozu do Paryża wyniósł przeszło 800.000 
franków

Bunt Indyan w Nsbrasco. Z wiadomości, nadcho­
dzących z Waszyngtona, wnioskowsć należy, ża 
choć w miniaturze powróciły czasy walk z czer- 
wouoakórymi Ody bowiem przez długi czas pano­
wał w t. zw. „rezerwatoryach* indyjskich spokój, 
obeenie szezep Nawajów, z 700 ludzi złożony, 
chwycił za topór wojenny i o«Rsócow»ł się no wy

sokiej górze. Indyanie nie chcą wchodz!ć w żadne 
układy z wysłańcami rsądu związkowego. Uakar 
źają się oni, że prsy dostarczania zspasów zimo- 
mych oszukano ich — dostawiono im bowiem nie­
czystą mąkę, derki w złym gatunku i nieświeże 
mięso. Buntownicy napadli na kilka farm i zbu 
rzyli je. Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał pułk 
kawsleryl dia uspokojenia buntowników.

„Dyplomatyczny alkohol*. Przed niedawnym cza­
sem na Iriandyi uchwalono prawo, zabraniające 
przywozu i sprzedaży napojów wyskokowych. Prze 
ciw temu prawu zaprotestowali jedynie tylko feon- 
eulowie obcych państw, którzy, chcąc przy obie- 
dzie wypić szklsnfcę wina lub podczas przyjęć u- 
rzędowych wyprófenić z gośćmi butelczynę, złożyli 
rządowi w Rejkjawik w drodze dyplomatycznej pe- 
tycyę, domsgtjącą się wyjątku dla siebie.i swoich 
domowników. Rząd począł się zastanawiać powa­
żnie nad tą sprawą i roztrząsać, czy pozwolić lub 
nie robić wyłom w prawie, pryyjętem przez całą 
ludność bez szemrania i z uznaniem. Przeważyło 
jednak zdanie, ie  sprawa „alkoholu dyplomaty­
cznego*, jak ją naumyślnie nazwano, może wywo­
łać zgoła zbyteczną wymianę not z państwami sa- 
granicznemi, dla świętego więc spokoju uchwalono, 
ie  każdy konsul ma prawo ras do roku sprawa 
dsić wyłącznie na własny użytek 800 litrów na­
pojów alkoholowych. Zdawało się, że eprawa zo­
stała pomyślni© załatwiona, aliści wyssła na jaw 
nowa trudność. Na wyspie jest tylko dwóch „pra 
wdziwych* konsulów: francuski i norweski, inne 
państwa reprezentują kupcy z Rejkjawiku, urodzeni 
Islandazycy, więc czy i ci mają prawo korzystania 
z przywozu alkoholu ? Rząd tę zawiłą sprawę roz 
strzygnął w ten sposób, że kupcy owi najpierw 
bjli Islandczykami, a dopiero ptźaiej zaliczeni zo­
stali do grona konsulów, jako przeto tubylcy nie 
mają prawa do u*gi alkoholowej.

Palcie tylko tutki i bibułki
„Praca*.

1 ®  s f o w m y m i  I  i & r o n a i s e i .

Jak powstał świat? — na ten temat będzie mó­
wiła staraniem Uniwersytetu Ludowego p. B a ń ­
k o w s k a  w Związku stow. rob. (D unsjewskiego 5,
II. p ) we czwartak 27 listopada. Początek o godz. 
7 wieczorem. Wstęp wolny. Odczyt będzie obficie 
ilustrowany obrazami świetlnymi.

Dalsry ciąg dyskusyi nad wykładem dra Ka- 
pelinera, która nie została ukończona we czwar­
tek ubiegły, odbędzie się we czwartek za tydzień.

Uroczysty poranok ku czci Kopernika odbędzie 
się staraniem Komisyi oświatowej w niedzielę 30 
listopada o godz. 10V2 przed południem w Związku 
stow. rob. (Dunajewskiego 5 II p )  Lutnia robo­
tnicza, odczyt, dekl&macya, część muzyczna. Bi­
lety po 20 b do nabycia w Związku.

* „Lutnia Robotnicza" w Krakowlo odbywa próby 
w każdy p o n i e d z i a ł e k  i p i ą t e k  punktualnie 
od godz. 8—9 wieczór. W też same dni przyj­
muje się wpisy nowych członków czynnych, jak 
i wspierających, wkładka tygodniowa wynosi 10 h. 
Wpisowego niema. Zarząd chóru uprasza wszy­
stkich towarzyszów, (hcących ssę zapisać, by to 
uskutecznili jak najwcześniej.

Ze względa, iż „Lutnia Robotnicza* weźmie 
udział w poranku w dniu 30 b. m. zarząd upra­
sza wszystkich członków czynnych do r e g u l a r ­
n e g o  i p u n k t u a l n e g o  uczęszczania na próby.

Z M IA N A  L O K A L U .

Spółka spożywcza „Naprzód"
przeniesiona do nowego lokalu

Dębniki, ul. Madalińskiego 9
p o l e c a

owary spożywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
artykuły do domowego użytku. 

Chleb z Piekarni Ludowej w Podgórzu.
{A O m om ! Ml zdolnego do 
s sprzedaży detailicznej po­
tęguję. Zgłoszenia pisemne 
p- Rosanblum, skład papieru, 
imaków, ulica Grodzka L. 40.

w a n n a  z ukończoną szkołą 
„ handlową, znająca steno- 
® sfię polską i niemiecką bu- 

®lteryę pojedynczą i podwój- 
Jl > korespondenryę, pisząca 
Ip maszynie, poszukuje posa- 

Łaskawe zgłoszenia pod 
oj w. do biura ogłoszeń Feliksa 
pattera, Kraków, pi. W. W. 
j ę t y c h  11.

^ c b a l t e r -  b lla n s tg m ,
mający 2 godziny dzien- 

j.® do dyspozycyi, poszukuje 
pPowiedniego zajęcia. Łaska- 
® zgłoszenia pod W. L. przyj­

c ie  biuro ogłoszeń Feliksa 
5, bera, Kraków, plac W. W. 
g iętych 11.

|*l-at< ty k a n ta  do handlu 
ję. papieru pos zukuj e  się. 
? l*domość w biurze ogłoszeń 
i hksa Stattera, plac W. W. 
ję ty c h  11.

lo d y  u r z ę d n ik , z kil- 
. 1 kuletnią praktyką, obe- 

z korespondencyą, bu- 
®lteryą, stenografią (niem.) 

f,l6&niu na maszynie, obejmie 
r Sadę za skromnem wyna- 
C^zeniem. — Zgłoszenia do 
,,®łu inseratowego .Naprzo- 
\ J>od 1. 39.__________

a n d e l to w a r ó w  mię- 
szanych z magią i trafiką, 

się rentujący, do sprze- 
ul. Poselska 20.______

^ t o n o ś ś !  Buciki męskie 
W  z dobrej skóry, szewro, 

zakupione z masy 
7'^“Ursowej, sprzedaję po K 
\V0) i 8-— za parę. — Kranz, 
IhMca 14 p., naprzeciwko 
-s^sza,

 ̂ P o d g ó r z u
prosperująca wraz z 

h)|Pem, mieszkaniem, składa- 
1 ^'ektrycznem oświetleniem 

Rdzeniem wodociągowem 
\  1 stycznia do wynajęcia. 
0 ?^omość: ul. Kalwaryjtka 54 

mściciela domu na I. p.

n o m o w e  o b ia d y  zdrowe 
i smaczne wydaje się po 

cenach przystępnych. Krtków, 
ul. Szpitalna 17, oficyny parter.

{ k o m  murowany o dwóch 
ubikacyacb, z parcelą obej­

mującą 600 sążni, jest do sprze­
dania. Wiadomość Zwierzy­
niec, ul. Emaus L. 256, vis a 
vis rogatki 'dolskiej____
H ł y b o r n y  m ió d  deser0' 
* *  wy, kuracyjny raryta8 z 

własnej pasieki, 5 kg. K 8'50. 
Miód patoka . . 5 kg. K 8'20 
Masło stołowe, codzień św ie ż e  
5 kg. paczka K 12’—, wysyła za 
zaliczką J. Farba, Podhajce 79-

M iód  pa<oka, bez domie­
szek, prawdziwy, 5 klg. 

koron 9'50 tranko z opakowa­
niem. Doskonałe miody do pi­
cia, domowego wyrobu w be 
czkach: po 80 hal , 1 K i 1'20 
za litr loco Zbaraż. Za czysty 
i prawdziwy gwarantuje i wy­
syła Eugeniusz Biliński, Zbaraż

Wypadaniu włosów
zapobiega, porost wzmacnia, 
łupież usuwa całkiem pewnie 

i skutecznie jedynie

S Z U M"
Wszędzie do nabycia po 25  h. 
Sprzedawany po niż zej cenie 

jest nieprawdziwy.

99

E lek tro -m o to ro w a  fabryka
wyrobów masarskich

A . R ć i y a k i
S ław kow ska fi. 22
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę. — Wysyłki za pobraniem 

odwrotnie.
Do sklenów znaczny opust.

Piekarnia
Metodą A oseaa lub 
Swhtt*. m m m . Cs 
tydzień aew * klasy.

mUa s  SflisteStośtlfS 6  «T O i J«fł!?!ien*R « a .

BILETY
OKRĘTOWE
AMERYKI
I KANADY
KTO  H U  e w ą  .
o o  u i w o o ^ w  i  I T

IOWA
BIESIADICKA

CIŚWIMCMNiu

środek Przeczyszczający

NEUSTEINA!
fOCUKRZOMC
fR T SC jm C SA jA C i

(Weuatam* pigułki Elisebeth).
Lepsze pad każdym wzglądom ad wszystkich InnyCłs 

pedefawefe przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich 
SKkedłfwyeh składników; uźy się ich z najlepszytn 

" lenn przy chorobach organów brzusznych, są lekko 
yszcMjąee, czyszczą leraw Źtitn ŁmAA leczniczy nie 

■tem tik mato sakediiwy dla
sriwsoyszetająee, czyszczą krew Zadem środek leczniczy nic 
jem iepssy, i przytem tak mato szMiiwy dla zwelezsnk 
nrtwerdsenta, źródła największej ilości chorób Dla swegc 
atodkieg® smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

H

Pudctke, aewlełKH*® ** e*e«łek, hsastw* ** men z Z pudełek, Udry ptsacisJe iŻC pigułek nw 
k e w tn je  t y & e  2 S  t «  *#deet«u«jvi łrw e t j Z K  48

}t zażywają.
MbaU

fcewstnje 6y®*e Z Ż pe nedealnueKi beret; Z K*4S ‘ 
■asteptęe rapłatna [«a*«yllta 1 rutsua pigeieis.

t Zreed ■aSladewaietwaad

K e u e i  e e p re ts łro łew u ą  marka a g h rn n ii, łr a -  
■ oeareoiso-szsrnjm j ,t* Leepeld* I sedjeieea* 

•ta. Apetheke*. Hiu»§ rej»»tr#wime •pskewaaia
taereroits-ezarara) 

JUt&fł Ke—tuta. Apethehe*. Hu 
OSIM wwlera* peOpte Ikumw) Sls-eny

ew W raht»ae. H a l ic ie  8, A e te n le e e  tb rb a ra .
  S. S n eh em , «łi«> 8k« rh kew » k«  7, J s k e łe ł
4. — W Knbewta *  zf/MuiuA . Ł  Wisnaiewtkie 

M. Redera i F. SreiewaMege.

 ZEGARM ISYRZ -------------

LEON PRZEWORSKI
UL. ZWIERZYNIECKA 17

wyk«®tywa w swój pracowni wszelkie natm dniej- 
j s *  naprawy tak zegarków jako też zegarów na 

czas oznaczony pod gwaraneyg.
rms

Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrego, dartego
2 K, lepszego K 2'40, nafiepsse- 
go, bieławego K 2 80, białego K 4, 
b aiego puchowego K 5‘10; 1 kg. 
bar«teo dobrego, śnieżno-białege,

* , . _  „ , .  Ł aartego pierza K 6 40 i 8, ssa-
p ego puebn K 6 i 7, białego, dobrego E W>, aajlopsMge 
| rsusenogo K 12. — Przy odbłerzo od S kg. optatnłe.

Batut j  pet ciel
, jinga. około 120 cna. szeroka wraz z dwoma poduszkami* 

{f ':*7.da po 80 etn. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowom. 
j 'Warem, bardzo trwałem paszystem pierzem K 16, pdłpi 
| tta a  K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K Wl, 1: 
l M, 16. Poduszki po K 3. 3\50, 4. Pierzyna 200 cm. dług, 

eta. aiseroka K 18, 14-70, 17-80, 21. Poduszki 80 es
! 70 szerokie K 4‘50, 5'20, 5'70. Piernaty z "
i-ymld w pasy 130 em. długa, U6 cm. szeroka K 
& 14-80. — Wysyłka za zaliczką od koron 12 opiatsc 
Łesdsat dszweism, za alaodpewMająca gtmłądza stą tw m  

Szczegółowe cenniki donno I opłatnie.
I. iOfłSBff w DNdwnłtz Nr S6f
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Mężczyźni! Mam ważny wiadomość dla Was. 
Czytajcie to co mówię. Jest to szcze­
rze myślane I otwarcie powiedziane.

Zwracam się tu do każdego mężczyzny, czy młody 
w najlepszym wieku męskim, czy stary, czy młodzie­
niec, lub żonaty, do każdego, który to smutne spo­
strzeżenie odczuł, że swoje siły traci, albo który myśli, 
że już je całkiem stracił. Co tu mówię, jest również 
tak ważne jak i prawdziwe, bo ja tego sam doświad­
czył* m, że lekarze mi powiedzieli, że jestem niezdolny, 
moje obowiązki jako mąż i mężczyzna wypełniać. Do­
daję, że ja sam byłem winien temu przykremu stanowi, 
bo w mojej młodości nabrałem nawyczek, których nie 
mogłem się potem pozbyć, a które powoli to całkowite 
ziamame przyniosły.

Lekarstwa m iały tylko przejściowe, chwilowe skutki,
zaraz potem byłem znowu tak slaby, jak przedtem. 
Według rady lekarza podróżowałem dużo, odwiedzałem 
przeróżne miejsca kąpielowe, trzymałem się sumiennie 
i ściśle dyety, krótko robiłem wszystko możliwe, aby 
znowu siłę odzyskać.

Miejsce nie pozwala mi tutaj wchodzić w szcze­
góły, aie tylko tyle chcę zdradzić, że w końcu odkry­
łem możność, przez którą odzyskałem siły. Równocze­
śnie polepszył się mój stan zdrowia w ogólności. Moje 
usposobienie stało się lepsze, cera zdrowsza, moje oczy 
patrzyły trzeźwiej, moja nerwowość znikła i byłem pod 
każdym względem wzmocniony. Przychylny czytelnik 
zapyta: „Co za czarodziejski napój, który proszek, albo 
która tynktura sprawiła ten cud?“, Na to mogę tylko 
odpowiedzieć, że podczas kilku tygodni stałem się sil­
niejszym, przeważnie bez używania jakichkolwiek le­
karstw. Również nie używałem tak zdanych elektry­
cznych pasów lub jakichkolwiek aparatów.

Ta przazemnie wynaleziona metoda jest znakomita. 
Stałem się stale silni m. I to jest zawsze z każdym 
mężczyzną, w razie gdy tę metodę zastosował. Bliższe 
dane o tem znajdziecie w broszurze, wydan<-j przez 
słynnego specyalistę prof. Dra Hayos z uniwersytetu 
węgierskiego w Budapeszcie, która zawiera niezbite, 
zdrowotne rady; ta książką pomogła nie jednemu; 
daje ona wyjaśnienia o działających skutecznie środ­
kach, zapobiegających przedwczesnej chorobie nerwów 
i innych zasłabnięć na tle neurastenii. Wskazuje drogę 
właściwą do wzmocnienia systemu nerwowego, do od­
zyskania młodzieńczej świeżości i zdolności do zdro­
wia i szczęścia.

Książkę tę dostarcza darmo za nadesłaniem 40 hal. 
pod dyskiecyą w zamkniętej kopercie bez firmy
FRITZ ARNDT, G. m. b. H., Berlin, S0. 33., Abt. 315.

Korzystne szanse wygranej, 6 ciągnień rocznie
dają

Losy tureckie
Jest wylosowanych rocznie 6 głównych wygranych
1 liczne znaczne mniejsze wygrane w ogólnej sumie

2 miliony 325.000 fr. w złocie
Najbliższe ciągnienie 1 grudnia.

| Każdy los wygrywa, zachowuje zatem zawsze wartość
Polecam do zakupu:

1 los turecki w ratach miesięcznych
2 losy tureckie w ,  „
3 losy tureckie w „ „

K 7-— lub K 10-— 
„ 14-- „ „ 20-- 
„ 21-- „ „ 30--

Natych miastowe wyłączne prawo do wygranej już po 
zapłaceniu pierwszej raty przekazem pocztowym lub za zali­
czką, dalsze wpłaty wolne od porta pocztową Kasą oszczędn.

Edward Urban
Dom bankowy w Bernie, Brosser Platz 2 3 -2 5

(we własnym domu).
Dozolwyob, stalyob odsprzedawobw angażuje alf« każdej mlejsco«ośoi.

B a r d z o  tanio
kupuje się

prawdziwa petersburskie kalosze
u firmy

ALFRED FRANKEL, K ra k ó w ,
Rynek g ł. 14, T elefon 2 3 4 7 .

Męskie w ycięte .......................................... para kor. 660
Męskie z klapami (Slipery) . . . .  „ „ 6 90
Damskie wycięte (także do klockowych

o b c a s ó w ) ..........................................  „ „ 4’70
Ś niegow ce męskie, damskie i dziecinne po baje­

cznie niskich a stałych cenach.
Wszelkie fasony i gat. są w wielkich ilościach na składzie.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną  
pocztą za zaliczką.

MOJA ŻONA 1 każda rozumna 
i oszczędna go­
spodyni używa 

I drogiego masła deser, łub kuchennego, lepsze, zdro- 
'•fsssf#, pożywniejsze, wydatniejsze i prawie o polewę tańsze

i %Unikiim<-Margarynę
^•jsędsie do nabycia lub wprost sprowadzić można

Y crdnłgte Margariac- u. Butterfaferiken 
Wlea, XVI., EHefenbachgasse 59.

K wargle o ło m u n ie c k ie
150 sztuk Nr. 4 za 4 kor. 50 hal.

Kto raz zamówi zostaje moim stałym odbiorcg.
Wysyła franko za zal czką

Filia ołomunieck. fabryki, Józef Keli, Nowy Sącz.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztu­
cznych i specyafnych leczniczych

pod firmą

K. RZUCA i CHMURSKI
w Krakowie, ulica św . Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.

przez toż Towarz. Wody mineralne ce składem
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne losznlaze jak: litową, bromową, jodo­
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wady mineralni normalne 
a przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornam winem deserowem

Perta Adryatyku
polecaną bywa jako wino wzmacniające i 
chętniej używaną, aniżeli inne wina stołowe

Perta Adryatyku
jest najlepszą marką dalmatyńskiego, czer­
wonego wina deserowego, a ponieważ nie 
jest ona droższą od innych podobnie na­
zywanych win deserowych, przeto należy 
b a c z n i e  u w a ż a ć  na nazwę i markę 

ochronną „Merkur“

P erła  AdryatyMu
podlega stałej kontroli Zakładu rozpo­
znawczego Gremium Aptekarzy we Wie­
dniu IX., gdzie każdy może polecić bez­

płatnie zbadanie jej prawdziwości

Perta Adryatykn
jest do nabycia tylko w oryginalnych 
flaszkach w lepszych handlach deli­
katesów I win, oraz w restauracyach 

I drogueryach 
H artowna sp r z e d a ż  -------

W n r n n r i  o. k. dostawca nadworny
.  D t n U Ł L  t l l r d e ń  X iX  I.

TOWARZYSTWO MUZYCZN
W  K R A K O W I E

ogłasza k on k u rs  na posa<

Dyrektora artystyczneg
tegoż Towarzystwa.

Posada do objęcia z dniem 1 września 19
W arunk i zależne od um ow y. Zgłoszei 

przyjm uje sek re ta ry a t T ow arzystw a Mu5 
cznego w  K rakow ie (Plac Szczepański 1.

Term in konkursu  upływa z dniom 15' 
lutego 1914 r.

Z dobrego najlepsze!
SINGER Co, Tow. Ako. maszyn do szyoia
LWÓW: ul. HaNoka I, Orodooko 96 I Lyozafcowaka *8.

Kompletny
8 ABMITUR 
00 BOLENIA
W yląkai] skrzynsozoo 
wlolkeśsi 28X16 n i 
t  rachomam lu s tra *  

zawiera:
Brzytwę, Patak da
ostrzanis, Mydło 
da golenia. Mydlnl- 
nzkę niklew. Pen- 
dzat dc (Siania.

Maszynki do golenia
Nr. 1 K  1 * 1 0

„ 2 „  2 - 3 0

„ 4  « iadiej kt- 
setee K  4 -3 0Kazem tylke K4'50

  poleca

Greschler, Kraków, Grodzka
Skład towarów żelaznych I staBowyc&s.

Haotrawana na łędanłt gratis. Cannlkl Ilustrowano na żądanie

Od naszych P< 
zależy

!
H

tylko, aby przemysł kraj* 
był popierany. Więc pW 
żądać tylko kapusty kit; 
kra jow ej W. Serwackiego, 
ków, Krowodrza.— Kapust* 
nie ustępuje w niczem 

okrzyczanej morawskiej

£rem  w s c h o d n i1
PIĘKNOŚCI

łakom iły  środek na piegi,] 
«y na twarzy, wszelkie wyr* 
ikórne i pryszcze. Wygląd* 
wydelikaca twarz do tego 
■aia, że nadaje skórze mir' 
świeżość. — Cena słełfea

» O S O O O (
MYDŁO wsi 

p ię k n o śc i.
Mydło to speeyałitłe przyrzV 
■>« do otycia wraz z krew 

Gana 1 karana.

APTEK
„ZŁOTYM JELEt 

m  Lwewte, Rynek 1*
iryseatWN'*

Jakz cierpienia p*i
(tuberkułów) kokluszu i a*j 
się wyleczyłam, donoszę *•*] 
Należy dołączyć opłacood 
pertę zwrotną Pani K r y ’ 
Wrschowltz, koło Pragi.

u Wydawca: l|aaey Oassyfiafei. — Redaktor odpowiedzialny: Laon Mfsiołak. 0raki?ta!s Ladewa w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5 (Telefon 131®


